Redakcja: Zawadzka 1. == Admini- 
stracja: Plotrkowska 11, — Telelo- 
ny: 38-28, 228 1 229, 
Redaktor lub jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 
od godziny 1 do 2-no południu. 


Miesięcznie w Łodzi 3 zł. ZU ra 
na prowincji 4.50, zagranicą 9.50, 
Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuly nadesłane bez oznaczenia 
honorarjum. uważane są za bezpłat- 
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
1 odrzuconych redakcja nie zwraca, 


PRZED LIKWIDACJĄ STRAJKU METALOWCÓW 


Rok V, Ne 205. 


A A 


Łódź, Wtorek 


Za wiersz milimetrowy 5-lamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrolog! I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 


Za wyraz: drobne 15 groszy; 
szukiwania pracy 10 groszy; 


po- 
naj- 


tańsze ogłoszenie 1.50 zł. dla. bez- 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc.. zagratiiczne 


Qszłoszenia 
wiónem . miejscu 50-proc., 3-kołoro- 


we 100 proc. drożsże. 
druku administracja nie odpowiada 


13 sierpnia 1929 r. 


o 100 procent drożej. 
2-kolorowe | na umó- 


Za termin 


na Śląsku Cieszyńskim. 
JEDENASTOGODZINNA KONFERENCJA. 


Bielsko, 13. 8, — W myśl za 
powiedzi odbyła się onegdaj 
wspólna konferencja 
przemysłowców z robotnikami 
przemysłu metalowego. Prze- 
Wwodniczył konferencji Inspektor 
pracy w Bielsku dr. Bartones, 
udział zaś wzięli jako zastępca 
fównego inspektora pracy inż. 
lanowski, z ramienia okręgo- 
wej inspekcji pracy inż, Seroka, 
ponadto zaś poseł Topinek. 
Konferencja trwała od godz. 
1 w południe do 12 w nocy, 
Wynikiem tych długotrwa- 
łych narad było postanowienie, 
iż do dnia 13 wrześnła robotnicy 
ędą pracowali bez zwoływania 
onferencji w sprawie omówie- 
nią płac, natomiast 16 września 
zwołana będzie wspólna konfe- 
rencja przemysłowców z robot- 
nikami, na której definitywnie 
omówiona zostanie kwestja 
wysokości płac minimalnych 
į akordowych. 

Co do wynagrodzenia za t. zw. 
„chore dniówki" sprawa ta nie 
została omówioną, bowiem roz 
patrzona będzie w Minister- 
stwie Pracy po wniesieniu odpo 
wiedniego memorjału ze strony 
pracobiorców z tych terenów, 
, fa których do tej pory obowią- 


zuje w tej materji ustawa "| 


w dniu 16 września, pracodaw- |który wcią 


strjacka, 
Robotuicy zgodzili się na 
regulację płac 


cy zaś przyjąć do pracy wszyst 

kich bez wyjątku riat Aaah 

å w razie braku miejsca dla nie 

których obowiązują się zatrud- 

A ich po upływie najdalej 14 
i 


Odpowiednio sformułowany 
tekst umowy ma być podpisany 
przez obie strony. dopiero po 


zwołaniu 

wiecu robotniczego, 
na którym tekst umowy zosta- 
nie podany do wiadomości i za- 
opinjowany. 


Bestjalski napad na samotną kobiete 


Łódź, 13,8, — W dniu wczo 
rajszym pod Piotrkowem doko- 


nano 
ohydnej zbrodni 

na osobie 40-letniej wdowy Sta 

nisławy Sawczenko, zamieszka 

łej w Łodzi, 

Około godziny 2 po południu 
torem kolejowym Sulejów 
Piotrków szła Sawczenkowa w 
kierunku wsi Włodzimierzowa, 

Kiedy wdowa przechodziła 
rzez zagajnik w pobliżu wsi 


jakiś żołnierz, 


nąwszy wdowę w 
śęstwinę, dokonał na niej ohyd 
nego gwałtu, a następnie poroz- 
dzierawszy na niej szaty, przy- 
wiązał kobietę do drzewa | za- 
czął najokropniej bić kijem, Jęki 
i prośby katowanej wdowy nie 
pomagały; zwyrodniały żołnierz 
bił nieszczęśliwą dalej, twier- 
dząc, iż w obawie przed karą 


W razie podpisania umo 
przez delegatów  robotniczye 
w dniu 16 sierpnia 
się we wszystkich fabrykach 

normalna praca, 


Pierwsze oznaki załamania się 


strajku szoferów w Warszawie. 


Główny Inspektorat pracy otrzymał prośbę 


Warszawa, 13. 8. (Od wł. ko 


rozpocznie |Komisja strajkowa kierowców 


taksówek zwróciła się wczoraj| 
de Głównego Inspektora Pracy! 


pod Piotrkowem. 
ZBRODNIA ZWYRODNIAŁEGO SZEREGOWCA. 


39 ran na ciele łodzianki. 


| musi ją zabić, 

Ostatnim wysiłkiem wszakże 

Sawczenkowa, 

rozluźniwszy więzy 
na rękach wyrwała się z rąk 
nieludzkiego oprawcy i zaczęła 
uciekać, 

Dobiegłszy do oddalonej o 
niecałe pół kilometra wsi nie- 
szczęśliwa 

nieprzytomna 
|upadła na ziemię, 
Ranną przewieziono niezwło 


Jszczyn, z za krzaków wybiegł czuję do capite św: Trójcy w 


Piotrkowie, 

Lekarz skonstatował na cle- 
le Sawczenkowej 

39 głębokich ran, 

Stan ofiary 'zwyrodniałego 
zbrodniarza jest beznadziejny. 

Powiadomiona o powyższem 
policja wszczęła pościg, uwień- 
czony pomyślnym rezultatem, 

Bowiem w czasie przeprowa 
dzonej wraz z żandarmerją re- 


„iskra“ przepłynęła kanał kiloński 


JUTRO ZAWINIE DO GDYNI. 


Przygotowania do pogrzebu S. p. 


* 


Warszawa, 13. 8. (Od wł. k.)] Podczas wyładowania zwłok 
Statek „Iskra“ ze zwłokami $.|miejscowy dywizjon lotniczy 


p. majora Idzikowskiego prze- 
płynął wczoraj 
kanał Kiloński 

f jutro przybędzie prawdopo- 
dobnie do Gdyni. 

Na spotkanie „Iskry“ wystar 
tuje z Gdyni eskadra 

hydroplanów wojskowych. 
Wyładowanie zwłok ze statku 
l przeniesienie do wagonu zor- 
£anizuje komandor Durski. 

Formacje lotnicze wysyłają 
po 2 oficerów jako delegacje do 
Gdyni. 


wyśle t. zw. 
honorowe trójki. 

W dn. 15 b. m. I pułk lotni- 
czy w Warszawie na spotkanie 
pociągu ze zwłokami. wyśle 
trzy trójki, które będą krąży- 
ły nad pociągiem i nad dwor- 
cem. Á 

Pogrzeb. odbędzie. się dnia 
16 b. m. 

Eksportacja zwłok nastąpi 0 
godz, ll-ej rano. Nad konduk- 
tem krążyć będą po iednej trój- 
ce z każdego pułku lotniczego i 


Komitet budowy szpitala 


O. 


EI Aa 


O. Bomfratrów. 
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Członkowie komitetu budowy szpitala. O. O, Bonifratrów 
w Chojnach, Na 57 widzimy m. i. przeora O, Miko= 


łajczyka, dyrektora 


_energicznego sekretarza p. Grze 


olczyńskiego i (po 


rawej stronie) 
a. ___ Fot, A, Meyer. 


mjr. Idzikowskiego. 


wszystkie samoloty I pułku lot- 
niczego warszawskiego. 


Łódź, 13. 8. — W dniu wczo 
rajszym, w godzinach popołud- 
niowych, ulica Ceglana na Bału 
tach, w obrębie I komisarjatu 
policji, była widownią  bestjal- 
skiej zbrodni. , 

Oto w polu naprzeciw pose- 
sji nr. 9 przy ulicy. Ceglanej ja- 
kaś młoda dziewczyna, urodziw 
szy dziecko 

udusiła je 
w chwilę potem, a następnie 
rozdarłszy noworodka prawie 
na połowę, zaczęła okrwawione 
i ko zakopywać w ziemię, 
Kilku przechodniów, będą 
cych 

mimowolnymi świadkami 
tej niesłychanej -zbrodni, zatrzy 
mało dziewczynę, 

Zawiadomiono niezwłocznie 
I" komisarjat policji, który wy- 
delegował na miejsce kilku po- 
licjantów. Morderczyni własne- 
o dziecka, wyczerpana choro- 

ą, leżała na ziemi Š 
nieprzytomna, 
Zawezwany lekarz pogoto- 
wia ratunkowego po udzieleniu 


y. przewiózł dziewczynęlnje ch 


wizji koszar 25 pułku piechoty 
w Piotrkowie, natknięto się na 
sprawcę ohydnej zbrodni. Zwy- 
rodnialcem okazał się 24-letni 
Stanisław Milewski, 

szeregowiec 25 pp., zamieszka- 
ły w Piotrkowie przy ul, Bugaj- 
skiej 19. 


x 


Umorzenie śledztwa 


prediko Donie ghira (żerezw tajki. 


Echa głośneg 


Warszawa, 13. 8. (Od wł. k.) 
Władze sądowe zlikwidowały 
ostatecznie śledztwo w Spra- 
wie 

głośnego mordu, 
dokonanego przez zbira Sso- 
wieckiego. Apanasiewicza, któ 
rego ofiarą padł w Baranowi- 


XX 


o interwencję. 


z prośbą o pośrednictwo, 

Ministerstwo Pracy przesła- 
lo petentów właściwej in-| 
stancji w Ministerstwie Spraw | 


| _ Milewskiego, który przyznał 
się do zbrodni osadzono w wię: | 
zieniu. 

Jak się okazuje Milewski, | 
mimo młodego stosunkowo wie- | 
ku, karany już był kilkakrotnie 
|za kradzieże i de%®rcję. 


X 


Wewnętrznych, 
Delegacja strajkowa konfero 


wała z naczelnikien Czapiń- 
skim w M. S. Wewn. który 
przyrzekł udzielić odpowiedzi 


na złożony memoriał 
dziś o godz. 11-ej rano. 

Wobec tego komisja zwołuje 
na dziś, na godz. 4-tą po poł. 
ogólny wiec szoferów w spra= 
wie dalszej akcji. 

Na mieście taksówek -nadal 
niema. 
EE EO M Z NEJ 


MISTRZ ŚWIATA ZWYCIĘ+ 
ŻYŁ! 


|. 
i 
| 


| 
th 


o morderstwa. 


czach szef bezpieczeństwa i po 
sterunkowy policji. 

Po umorzeniu śledztwa prze- 
ciw Apanasiewiczowi z powo- 
du jego zgonu, obecnie umorzo 
no śledztwo przeciw zwolnio- 
nej za kaucją żonie, 

Katarzynie Wiener. 


Nowe zamówienia kolejowe 
w fabrykach krajowych. 


Warszawa, 13. 8. (Od wł. k.) 
Ministerium Komunikacji zamó 
wiło z tegorocznych kredytów 
budżetowych 

140 parowozów, 
170 wagonów osobowych, 1650 


W ŁODZI. 


do przytułku 
przy ulicy Narutowicza, gdzie 
matka-zbrodniarka przebywa 
pod dozorem policyjnym. 
Zwłoki noworodka przewie- 
zione zostały do prosektorium 


Pierwsze zb 


na granicy sowiecko-chińskiej. 
Tokio, 13. 8. — Jak donosi ja- | 


pońska agencja prasowa Nipon 
Dempo, między wojskami chiń- 
skiemi a sowieckiemi 
doszło do starcia 
pod Manczuli, w: czasie które- 
go Chińczycy stracili dwu za- 
bitych i wielu rannych. 
Japoński minister spraw za- 
granicznych czyni zabiegi, aby 
doprowadzić do wznowienia 
rokowań chińsko - sowieckich. 
Chińczycy oświadczyli, iż są 
gotowi zatrudnić na kolei 


Wschodnio-Chińskiej urzędni- !Równocześnie aresztowano dallnia 
ków rosyjskich, jednakże ostatjszych dwu  funkcjonariuszów | Ameryce. 


nio wydalonych pracowników 


XxX 


wagonów towarowych, 125 wa 
|gonów specjalnych, wreszcie 
|215 dla kolei wąskotorowych. 
Wszystkie te zamówienia 
zostały przekazane 
krajowym fabrykom. 


strząsające dzieciobójstwo 


Nieludzką matkę czeka surowa kara. 


położniczego |miejskiego przy ulicy Łąkowej. 


Dzieciobójczynią okazała się 
19-letnia Marjanna Dębska, 
panma,' niewiadomego miejsca 
zamieszkania. 


—Xx— 


rojne starcie 


Pekin, 13. 8. — Wojska so- 
| wieckie posuwają silę w demon 
istracyjny sposób naprzód“ 
wzdłuż granicy. Lotnicy prze- 
iatują ustawicznie nad teryto- 
rium Mandżurii. Według wia- 
domości z.Moskwy, Sowiety 
utworzyły specjalną armię Da- 


s «Fl w A 


RENE. 


Michard (Francja) zdobył po- 
nownie mistrzostwo świata w 
lotnym starcie na krótki dy- 

stans. (h) 


300-lecie kościoła 
polskiego 


w Wiedniu. 


Uroczyste nabożeń- 
stwo na Kahlenbergu. 


Wiedeń, 13. 8. W kościele 
polskim na Kahlenbergu odby= 
ło się uroczyste nabożeństwo 
z okazji 300-lecia położenia 

kamienia węgielnego 
pod kościół przez ówczesnego 
nuncjusza papieskiego Paletta. 

Na nabożeństwie obecni by 
li charge d'affaires Jeleński 
konsul generalny Morawski, 
stowarzyszenie robotnicze „Oj 
czyżna* w kostiumach narodo- 
wych oraz liczne rzesze z ko- 
lonji polskiej. 

OREW p m ||| RE 

AMERYKA PRZECIW 
ANGLJI 


lekiego' Wschodu pod dowódz- 
twem. Bluechera. 

Władze chińskie orłosiły na | 
terytorjaum kolei Wschodnio- 
Chińskiej 

stan oblężenia, 


sowieckich, podejrzanych o 


zbawrotem._ Ipropazandę, 


| 


Montagu Norman gubernator 
Banku Angielskiego, przeciw 
któremu jest wymierzona ostat 
podwyżka dyskonta "w 
Jest to zakulisowa 
ka Ameryki o hegemonię fil 
nansowa w, świecie, _ [bl 


wal 


Str. 2 


„ECH O” 


Łódź jest tadna, ale brudna. 


Wrażenia oizeyśtowóów belgijskich 


po zwiedzeniu Polski. 


Przed kilku dniami zamie-| 


ściliśmy w „Echu“ zdjęcie wy |my, że zobaczymy coś podc5- 
cieczki belgijskich ` przetny- |nego. Imponuje nam rozmach i 
słowców, którzy odwiedził: |wielkość, doskonała organiza- 
m. in. nasze miasto. Wycięcz-|cja wystawy, szerokość i róż- | 
ka ta została zorganizowana |horodność waszego przemy-| 
przez rektora Akademji p. Al-|słu. Mnie specjalnie zaintereso | 


berta Chatellet, 
cego „L'Alliance Franco- Polo | 
salise du Nord'*. 

Goście francuscy zwiędziii 
uż. wystawę w Poznaniu, 
Łódź I po kilkudniowym poby- 
zie w Warszawie, udali się do 
Krakowa, Katowic 

i Zakopanego. 
Wycieczkę, projektowaną aa 
15 dni, przyjmował wydział 
rasowy naszego M. S, Z. 

Pragnąc poiniortnować sie, 
Jakie wrażenie odnieśli goście 
ze swej dotychczasowej podró 
ży. po Polsce, a szczególniej 
jak im się podobała P. W. K— 
zwróci się nasz korespondent 
do jednego z uczestników p. Je 
ań Debus, sekr. generalnego 
„L'Alliance Franco = Polonaise 
du Nord*. 

— Jestem również dzlenni- 
karzem — oświadczył nam p 
Debus—| dlatego też bez zbyt 
niej „wody* powiem krótko: 

Nie spodziewaliśmy się 


przewodniczą- | wały statystyki; s 
ne pierwszo rzędnie, obrazowo | 
t nie mręcząco. Zwiedz4d- Inam 


l} naprawdę nie przypuszcza!:Ś 


są one zrob'o 


jasno 

liśmy już ośrodek waszegol 

przemysłu włókienniczego — 
Łódź. 


Kilka fabryk. które obejrzęlś- 


Imy, 


PARA 
KOSCI 


dają nam dokładny obraz, 
już tylko z pozoru sądząc, wiel 
i możliwości rozwoju te- 
go przemysłu w Polsce. 


— A jak podobały się panu 
nasze miasta? 

— Poznań — piękny, Łódź 
ładna, ale szczerze mówiąc 
brudna; bardzo podobała się 


Warszawa. Jakżeż ina- 
czej wygląda Pólska w rzeczy 
| wistości, niż Połską> we wro- 
giej wam propagandzie — za- 
kończył nasz rozmówca. 


|ulic miasta 
|braków 


| —nm—— A A A, 


NAJAZD PROWMCONALNYCI 


Ty 


RAKOV. 


Wydział opieki społecznej w walce 
z zebractwem. 


Łódź, 13. 8. Wszczęta 
swoim czasie przez wydział 
Opieki Społecznej akcja zmie- 
rzająca w kierunku usunięcia z 
natarczywych że- 
— przyniosła w tej 
dziedzinie wiele zmian, ale nie 
pozbawiła Łodzi całkowicie 
tej plagi. 


W związku z tem zwrócil'ś 
my się do 
Społecznej, gdzie w następują- 


Odpoczynek po 7 etapach. 


Łodzianin Kołodziejczyk powoli 


wysuwa sie na czoło. 
Drobiazgi z „Biegu dookoła Polski”. 


Kraków, 13. 8, (Od wł. kor.) 
— Po onegdajszym ciężkim eta- 
pie zawodnicy spali wczoraj jak 
zabici. 

Korzystając z. jednodniowe- 
go wypoczynku zjechali do Kra 


Krwawa bójka przy ulicy Dolnej. 


Dwaj kuzyni pokłóli bagnetami 


kobietę. 
Łódź, 13 sierpnia. W dniu] Gdy bijących=się usiłowała 
wczorajszym © godz. 10 wie-|pogodzić uczestniczka zabawy 


czorem podczas libacji w miesz 
kaniu jednego z lokatorów do- 
mu przy ulicy Doinej 11, na Bą 
łutach wynikła krwawa 

bólka na bagnety 
pomiędzy dwoma kuzynami: 
23-letnim Bolesławem Gnidziń 
skim, szeregowcem 37 p. p. w 
Kutnie i 27-letnim Władysła-| 
wem CQnidzińskim, szeregow- 
zem II kompanii w artowriczej 

noaie." W zaa! 


— m „A 


s $ = Z 
| wię musialoPprzewieźć 
do szpitala miejskiego przy ul. 


Pore żaudkorferiie;:! 


niejaka Janina Śliwińska, bez 
robotna, zamieszkała przy uli 
cy Zielonej 31, Ginidzińscy po- 
turbowali ją bagnetami tak 
ciężko. żę zawezwane pogoto- 
ranną 


| Drewnawskiej. 

itanni żolnierże, 
po; udzieleniu sim pomocy ;lękar 
skiej, Zostali oddant dó dyspo* 


5677 


Wypadek samochodowy pod Łaskiem. 


3 osoby ciężko ranne. 


Łódź, 13 sierpnia, W dniu 
wczorajszym o godzinie 8 wle- 
czorem na szosie Łask — Zduń 
ska-Wola, w odległości 4 kilo- 
metrów od Łasku, szofer Józel 
Wipa jadąc taksówka 

najechał na rowerzystę 
Juliana Pelca. Wskutek wy- 
padku taksówka wywróciła się 


przygniatając jadących w nicj |z 
pasażerów Ka*'=!-rzą Drwal- Iszwanku, 


|skiego i 


Stanisława Skupiń- 
skiego, obu mieszkańców Pa- 
bjanic. 

Ciężko rannych 
Drwalskiego i  Skupińskiego 
oraz rowerzystę Pelca brzewie 
ziono do szpitala w Łasku. 
Stan Pelca jest beznadziejny. 
Szofera Józefa /Wipa. który 
katastrofy wyszedł bez 
aresztowano. 


kowa przedstawiciele poszcze- 
gólnych 
klubów kolarskich, 
którzy swoich faworytów, ma- 
jących dobre miejsca w biegu, 
rczmieścili po hotelach, pospro 
wadzali do nich 
masażystów 

i skwapliwie przygotowują ich 
najcięższej próby tegorocznego 
biegu, tj, etapu Kraków—Lwów 

Dopiero’ wieczorem pokazało 
się, jak „ogromnie: wyczerpujący 
był etap Hatowice — Kraków i 


jak wielkiego wysiłku potrzeba 


było, aby osiągnąć tak wspania 
CZAS. 
Niektórzy z zawodników by 
U tąk znużeni, że nie mośli już 
dokończyć kolacji i 

zasypia przy stole. 

Tych przewożono  natych- 
miast*samochodami do koszar 
artylerji konnej, gdzie o godzi- 
nie 9 wszy jeszcze spali mi- 
mo, że pobidy 
na na godzinę 8 rano. 


S ła komisja sę 
E EG c W. 
nan OMR PST, 
rang vi posiedzenie ; zac 


li obliczać klasytikacie po 7 eta 
ach. 

W klasyfikacji: tej ow «<dal- 
szymń.ciągu stol. (jak już wcżo- 
raj donosiliśmy) nie pierwszem 
miejscu Stefański (nr. 10), osią 
gając czas 39 godzin 1B minut i 
4 sękundy. 

Drugie. miejsce, które w po- 
przedniej klasyfikacji zajmował 
Więcek, teraz objął -Michalak 
w czasie 39 godzin 35 minut. 7 
i dwie dziesiate sekundy, 

Trzęcie miejsce zajął 


łodzianin Kołodziejczyk, 


— 
<< 


Robotnicza i pracownicza Łódź protestuje przeciwko 


zwyżce taryfy tramwajowej. 


Wielkie zebranie w lokalu Handlowców. 


Łódź, dn. 13. 8. — Mimo, iż 
zmiana taryfy na tramwajach 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej sta 


ła się faktem dokonanym, 
jednak nie przestała ona absor- 
bować szerokich sfer robotni- 


Cztery ofiary temperamentu. 


Kronika pogotowia ratunkowego. 
Łódź, 13. 8. Wczoraj wieczo | wieckiej 55. 


rem w mieszkaniu własrem 
przy ulicy Składowej 33 otruł 
sę nieznaną trucizną 33-letni 
Władysław Fagiel, 
bezrobotny. Desperata prze- 
wieziono karetką pogotowia 
do szpitala. Przyczyną trag 
nego kroku brak środków do 
tycia. 
a LJ . 

W sklepie przy ulicy Nowo 
miejskiej 9 spadł ze schodów 
odnosząc rany głowy 26-letni 

Ezra Śmietana, 
kupiec, zamieszkały w Gdań- 
sku przy ul. Kenigstgasse 45 
Ofierze wypadku udzielił po- 
mocy lekarz pogotowia ratun- 
towego. 
. LJ 

W .bójkach odnieśli rany: 
22-letni Jan Śliwiński, robota'k 
zamiieszkały przy ulicy Mły- 
narskiej 8, 50-letni 

Adolf Glas, 
cieśla, zamieszkały w Hele- 
nówku, 30-letnfa Józefa Jezior 
ska (Dobra 8), 28-letni Wincen 
ty Andrzejak (Dobra 8) i 23- 
letni Bolesław Świeciński: sżo 
fer. zamieszkały przy ul. Mazo 


Rannym udzielił pomocy le- 
karz pogotowia »ratunkowsgo 


Łódź, 13 sierpnia. Na ulicy 
Rzgowskiej najechana przez 
tramwaj odniosła ogólne obra- 


cz |żenia ciała 


Helena Kołaczkowska, 
robotnica, zamieszkała przy 
ul. Słowiańskiej 17, Lekarz po- 
zotowia Kasy Chorych prze- 
wiózł ją do szpitala św. Józefa 

e LJ - 


W mieszkaniu  własnęem 
przy ul. Napiórkowskiego 25 
otruła się kwasem solnym 24- 
letnia 
' Władysława Birikowska. 
nesperatkę w stanie bezna- 
dziejinym przewieziono do szpi 
tala miejskiego w Radogosz- 
czu. 

. . æ 

W Stokach, pod Łodzią, w 
bójce uderzony bagnetem, od- 
mósł ciężkie rany niejaki 

Edmund Studniany, 
zarnieszkały przy ul. Stoki 16. 
Ofiarę bójki, ze względu na 
brak miejsca w szpitalach, po- 
zostawiono w domy rodziców 


tolczych 


I pracowniczych. | 
Jak się dowiadujemy w dniu 
jutrzejszym odbędzie się 
wielkie zebranie 
wszystkich znajdujących się na 
terenie Łodzi orzanizacyj ro- 
botniczych i pracowniczych ce 
lep omówienia sprawy zmia- 
ny 


ministra Sławoj - Składkow- 
skłeco obszernego memoriału 
protestacyjnego przeciwko 
zwyżce. 


W tvm celu wyłoniono mię- 
dzyzwiązkową komisie poro- 
zumięwawczą, która zajmie się 
zorganizowaniem zebrania i 
opracowaniem memorjału, 

Jak nas informują zebranie 
to odbedzie. się w lokalu Han- 
dlowców, 

Niezależnie od powyższego 
w dniu wczorajszym odbyło 
się zebranie robotników prze- 
mysłu włókienniczego, na któ- 


rem robotnicy ełośno zaprotes- |; 
towali przeciwko zwyżce tary- 


îv, nazywając to zamachem na 
ich suchotniczą kieszeń. (x) 


Pamiętajcie o in- 


walidach 
wojennych. 


Wow, | 


a była nażznaczo 


tarvfy i wyvstosowania do 


który zdecydowanie prze do jed 
nej z plerwszych nagród, Czas 
jego wynosi 39 godzin 53 minu- 
ty 25 1 0,3 sekundy, 

Dopiero za nim na czwartem 


miejscu 

idzie Więcek, 
w czasie 39 godzin 56 mintt 7 
sekund i 0,4 sekundy. 

Więcek ma więc utraconych 
w stosunku do Stefańskiego 29 
minut, Jest to czas ogromny i 
jest wątpliwe, czy do końca Bie 
gw zdoła go nadrobić, aby wy- 
drzęć Stefańskiemu koszulkę 
przodownika. 

W czasie tegorocznego biegu 
zdarzają się nieraz wypadki 

bardzo wesołe, 

Na etapie Częstochowa jakiś 
miłośnik sportu kolarskiego o- 
fiarował nagrodę dla tego zawod 
nika, który ostatni przybędzie 
na stądjon, 

Zawodnikiem tym okazał się 
Czwarnóg (9). 

Na dragi dzień przy rozda- 
waniu nagród i wywoływaniu 
wow Czwarnofia 


mu 
staluefkę bronzową, 

Publiczność tłumnie zalega- 
jąca trybuny zaczęła głośno do 
magać się ogłoszenia, za co 
Czwarnóg otrzymał nagrodę. — 
Zmuszony nieustannym hałasem 
rozdający nagrody ogłosił, żę za 
wodnik ten otrzymał nagrodę 

za największe spóźnienie 
się na tor częstochowski, 

Wywołało to burzę oklasków 
i huragan śmiechu, 

Czwarnóg, - kłaniając 
zszedł ze stadjonu. 

W biegu obecnym są najstar 
szym! zawodnikami, a zarazem 
rówieśnikami Kamiński | Gron 
czewski, obaj z WTC j obaj po- 
licjanci. 

Ponieważ w wielu miejscach 
ollarowane są nagrody dla naj- 
starszego zawodnika, przeto 
Gronczewski i Kamiński dzielą 
się miastami t kolejno występują 
w roli 

najstarszych zawodników. 

Poza tem obaj są naturalnie 
faworyzowani el policję i o- 
toczeni speċjalną opieką kole- 
gów, 

Na każdym niemal etapie po 
licja ofiaruje nagrody dla swo- 
ich kolegów, biorących udzial 
w Biegu. 

Świetny sportowiec, zawod- 
nik łódzki, który przybywa na 
bardzo dobrych miejscach, zre- 
sztą 

bardzo sympatyczny, 
nie jest bynsjmniej piękny. 

Z tego powodu nazywają go 
uczestnicy Biegu złośliwie Ru- 
dolfem Valentino. 

Kiedy na mecie w Krakowie 
jedna z pań zapytała, jak się na 
zywa ten zawo nik, który właś 
nie wjechał na stadjon, zawod- 
nicy odpowiedzieli, że jest to 
Valentino, brat słynnego aktora 
filmowego. Panienka omal nie 
zemdlała ze wzruszenia, Kiedy 
jednak na jej usilne prośby po- 

kazano jej Kołodziejczyka je- |. 
szcze raz, ale już zbliska, omal 
nie zemdlała po raz drugi. 

Coraz bardziej utrwala się 
przekonanie wśród zawodników 
że fotografowanie przed startem 
peszy. 

To też zawodnicy na widok 
objektywu najchętniej schowali 
by się pod ziemię, Zwycięża ied 
nak z reguly fotograf 


się, 


—X>—» 


|Żebracy, 


Wydziału Opieki | 


wę. 
Wydział otoczył żebraków 


|iek najdalej idącą or pieką, która 


zapewnia im 
minimum egzystencji. 
których spotyka się 
jeszcze na ulicy, względnie że- 
brzących po domach, Są to*n- 
dywidua, które odrzuciły opie- 
kę a natomiast postanowiły w 
dalszym ciągu uprawiać żebra 
ctwo w. tym celu, by zdobyć 


| gotówkę 


na alkohol. 
W tem miejscu należy zwró 
cić uwagę, że społeczeństwo 
nie powinno litować się nad że 


|brakami, dlatego. że jest stary 


względnie swoim  zewnętrz- 
nym wyglądem przypomina 
człowieka ubogiego. 
Indywidua, które uporczy- 
wie uprawiają żebractwo są to 
typy ludzi. którzy jakkolwiek 
doczekali się podeszłewo wieku 
to jednak nigdy w swojem ży- 
ciu nie tknęli się uczciwej pra- 
Wydział dał im przeto moż- 
ność zarobkowania w Domach 
Pracv przy ul. Cmentarnej 4 28 
n. Strzelrów Kan. odzie za lek 


|jąca, 


„|przeważnie 


w |cy sposób oświ etlono tę spra- |ką stosunkowo pracę jest dość” 


wydatny zarobek;  Pozatem' 


|otrzymują oni odzież, obuwie 


oraz utrzymanie, 
Opieka więc jest wystarcza 
Kto zatem udziela żebra-* 
kowi jałmużny, ten paraliżuja 
akcję władz w kierunku zwal= 
czania tej plagi i popiera w dal 


szym ciągu u zawodowych 4 
włóczęgów lenistwo i pijań- 

stwo. i 

Żebracy, których dotąd wi- 


dzimy na ulicach Łodzi, są to 
przybyli 

z okolicznych gmin, gdzie zby. 

dobrze dali się we znaki tam= 


tejszej ludności i obecnie tu 
przybyli na „gościnne wystę- 
py". 

Wszelkie wystąpienia feh 


jednak w dalszym ciągi Są pa- 
raliżowane przez policję, która 


|postępuje z żebrakami zgodni 


z otrzymanemi instrukcjami. 
W końcu należy dodać, żć 
jedynem wyjściem w tej spra- 
wie jest współpraca społeczeń= 
stwa, które nie powinna dawać 
jałmużny z wyżej wymienios 
nych przyczyn. (s. 


—-X m— 


BAC OW BIŻ = PIAE I FO O a O, 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 

(©) We Lwowie rozegrała 
się na ulicy krwawa tragedja. 
Konduktor tramwajowy Sta- 
nisław Podwvszvński podszedł 


w pobliżu Teatru Wielkiego do 


listonosza Rudolfa Dorosza i 
pokaząawszy mu list, napisany 
przez Dorosza do jego żony, 
oddał weń 6 strzałów zabijając 
go na miejscu, Gdy uciekające- 
go Podwyszyńskiego chciał za 
trzymać policjant ten zagroził 
posterunkowemu rewolwerem. 
Wówczas 


miejscu. Przyczyną  trazedji 
było uwiedzenie zuy. Ro Rodwy- 
szyńskiego pr zez L0Orosz 


(s 
się w Poznaniu operacji . nogi, 
która po złamaniu źle się Zro- 
sta. Pobyt w szpitalu potrwa 
kilka tvgódni. 

(—) Do PPS - Frakcji Rew. 
przystąpiła organizacją P. P 


S. C, K. W. w Aleksandrowie z 


policjant « oddał do 
konduktora strzał zabijając go 


zi: Gbrecki PIY 


burmistrzem Andrzęjaklem na 
częle i organizacja PPSCKW 
w Konstantynowie z burimis= 
trzem Qiryzlem na czele. 

(©) W Widzewskiej Manu- 
fakturze wykryto wielkie nad- 
użycia, które popełniał urzęd- 
nik firmy 34-letni Abram Jaku= 
bowicz wykradając weksle fir= 
mowe i dyskontując je na mje- 
ście. Firma oblicza swe straty 
na 100,000 złotych. Równo- 
cześnie aresztowano kochankę 
Jakubowicza Hannę Margolis. 
Abram Jakubowicz jest bratem 
słynnego fałszerza weksli a+ 
resztowanego w roku 1926, 

(—) Magistrat wystąpił da 
K. E. Ł, z żądaniem przeniesie: 
nia całego ruchu tramwajowes 
to z ul. Piotrkowskiej na ul. 
GOŚNSKA 14 przeciw 6 tygodni 

A SAMCA" ukończenia 
ADó: około - wyasfaltowanią 
jezdni, 

(—) Wiceprokuratorzy przy 

Sądzie Okręgowym w Łodzi 
pp. Stefan Herman i J. Skabi- 
czewski zostali mianowani Sę- 
dzęarni okręzowyfni, KU 


Fatum nad lecznicą Kasy Chorych: 


Tragiczny łańcuch meszezęśliwych 
zdarzeń. 


Łódź, 13. 8. Ostatnio na pra 
cowników lecznicy drugiej Ka 
sy Chorych mieszczącej się 
przy ul. Piotrkowskiej 17, pad! 
wielki strach. 

Powodem tego ma być po- 
wiązany w łańcuch cały 
szereg nieszcześliwych wypad 


w, 
do których personel lecznicy 
przywiązuje wielkie znaczenie 
Fatum to. które zawisło nad 
tym lokalem — datuje się od 
czterech tygodni. 

Rozpoczęło się to z chwilą 
kiedy naczelny lekarz Il .Jeczni 
cy dr. Grujecki 

postrzelił się z rewolweru. 
Przewiezlony * do szpitala ` w 
Krakowie dotąd tam przebywa 
na kuracji. 

W kilka dni późńiej ' nagle 
ciężko zaniemógł zastępca kie- 
rownika lecznicy p. Adam-ł 


czyk, Traw lony wysoką. go- 
rączką , 

zmarł riiebawem. 
Nie skończyło się jednak na 
tem. 

Pracówńicy wstrząśnięci zo 
stali następnie nowym wypad- 
kiem“ Oto.jeden z urzędników 
ni gia „Mularczyk zapadł 

na: chorobę umysłowa y 
i na skutek szału w jaki popadł 
— został odstawiony do zakła= 
du dła umysłowo chorych. 
W tymże samym czasie w 
lecznicy Jl targnął się na swe 
życie przez wypicje jakiejś tru 


{cizny ,woźńy ,Kasy Chorych 


Kisin, o. 

Ten szereg" wypadków tak 
derierwująćo wpłynął na per- 
some! Il lecznicy, że dziś stra- 


chem gö napawa przebywanie 


w tym EA (x) 


don porucznika W nie ly 


Tragiczny wypadek w czasie ćwiczeń: 


Z Warszawy donoszą; 

Podczas ćwiczeń pokazowych 
warszawskiej dywizji kawalerii, 
urządzonych w okolicy Socha- 
czewa dla bawiącej w Polsce 
wycieczki oficerów jugosłowiań 
skich zaszedł tragiczny wypa- 
żer Którego ofiarą padł porucz 

ułku szwoleżerów Gu- 
eż ieliński, 


Jugosłowianie w towarzys- 
twie gen. Dreszera stali na punk 
cie obserwacyjnym pod 
wem, skąd przyglądali się prze 
prawie szwoleżerów 

przez rzekę Bzurę, 


W chwili, gdy patrol szwo- 
leżerski pod dowództwem por. 
Zielińskiego znalazł się na środ į 


ku rzeki, którą miał sforsować | 
jeden z żołnierzy. i 


chwycony 


Żuko- |d 


wirem wody, 
począł tonąć 

w głębiach -rzeki. Rzucił mL 
się na pomoc por. Zieliński, któ 
remu' udało się wyratować 
Szwoleżera, sam jednak przy- 
płacił życiem swój bohaterski 
krok. Wyczerpanego dłuż- 
szym borykaniem się z żywio- 
łem podczas ratowania tow a- 
rzysza broni, opuściły siły í 
zniknął pod powierzchnią wo 
y. 

Mimo natychmiastowej ak«; 
cji ratunkowej 


nie udało się 


LJ 


Ś. p. por. Zielińskiemu przyw ró’ 
cić dą życia. 


X y 


-= 


R 


1 
4 
r 


Mes 
{ 


T przewodów 


Wr. 205 


Nowe drogi lecznictwa. 


Znakomite rezultaty 


naturalnych zabiegów. 


Kierownik berlińskiej kliniki 
Chirurgicznej, prof. Bier, znany 


jest w świecie naukowym jako 


twórca 

nowej teorji leczniczej, 
t zw. orzanoterapji. Teorja ta 
wychodzi z założenia, że każ- 
dv narząd w organiźmie utrzy- 
Muje się w sprawności dzięki 
właściwemu sobie hormonowi 
i że wszelkie zachorzenie spo» 
wodowanie jest albo brakiem 
hormonu w danym narządzie, 
albo jego 

nienormalnym składem. 

takich wypadkach należy 
przez odpowiednie zastosowa- 
nie ekstraktu wydobytego z or 
Kanu tego samego typu dostar- 
czyć organizmowi brakującego 
hormonu. 

Uczniowie prof. Biera przy 
zastosowaniu tej metody osiąg- 
teli 

jak najlepsze rezultaty. 

rzy zachorzeniach wątroby 1 
żółciowych np. 
choremu zadaje się preparat, 
sporządzony z wątroby i prze- 
wodów żółciowych świni, przy 
czem już 

po 48 godzinach 
ustępują niektóre objawy cho- 
robowe. Po jednym do dwóch 
tygodni obrzęk i bolesność 
zmniejszają się Í nawet w naj- 
cięższych wypadkach chroni- 
cznexo zapalenia woreczka żół 
ciowego, przy których wszy- 
Stkie inne środki zawiodły, cho 

Tzy po kilku tygodniach 

odzyskują zdrowie, 


óle ustępują zupełnie, polep-|P 


sza się znacznie stan subjek- 
tywny i chory przybiera na 
wadze. 

Nie gorsze są rezultaty orga- 
hoterapii w wypadkach cho- 
rób nerwowych paraliżu, gru- 
źlicy rdzenia pacierzowego itp. 

tych wypadkach podaje się 
chorym preparat, sporządzony 
z substancji nerwowej i móz- 

qowej, 

równocześnie, z małemi daw- 
ami strychniny, która pobu- 
dzą pojemność substanci móz- 
owej I jej zdolność asymilowa 
Marpowyższego preparatu, Wy 
tiki byby tak znakomite, że po 
zwalały wnosić >) rexeneracji 
= wanilii, substancji nerwo- 
wej. 
, W końcu udało się także po- 
ierszyć stan chorych w wy- 


OŚĆ, 
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y wyg. 
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zaniku sił ; 
sncwodowanego rakem, gru- 


padkach 


zapomocą zastrzyków krwi 
zwierzęcej. 

Dalsze badania wpływu or- 
ganoterapji na zachorzenie ne- 


rek, żołądka i jelit są w toku. 
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źlica oraz chorobą Bazedowa. | 


a CHO? 


Nawet milionerom nìe można dawać 
kredytu. 


Praykre doświadczenie paryskich jubilerów 


Dwaj  paryscy  iubilerzy|nów franków. Zamiast gotów- 
wdrożyli kroki sądowe prze-|ki, wystawił Davis kilka wek- 
ciwko znanej tancerce sli. Ponieważ weksli tych w 

Rosie Dolly | 
i jej mężowi Mortimerowi Da- | 
|visowi, synowi kanadyjskiego 
| miljonera. 


no. zażądali 
wie niszczenia 


zapłaty, 
|zwrotu naszyjników, 


Mianowicie przed rokiem kupi-|cza, że Rosie Dolly i jej mąż| 
od cwi 


wyjechali gdzieś, 
dokąd. 


ila tancerka dwa naszyjniki per 
itowe, łącznej wartości 7 miljo- 


Pomimo ciężkich warunków 


Sfr 3 


o x — 


Nadmiar sportu 
prowadzi do kalectwa. 


Sensacyine wyniki badań rentgeno- 
logicznych. 


Wskutek nadużywania spor 


terminie płatności nie wykupio |tów wytworzył się paradoks, że 

obecnie jubilero- |ćwiczenia ilzne mające wpły 
lub |wać korzystnie na rozwój fizy- 
zwłasz-|czny jednostek, powodują roz- 


maite zmiany chorobowe 
w organizmach sportowców, — 


la zdobycia dokładnych 


SERBOLUZVCZANIE WIERNIE TRWAJĄ PRZY SWYN. JĘZYKI. 


Najbliżsi pobratymcy Polaków nad Łabą. 


(Wywiad z p. Skałą, dziennikarzem serbołużyckim.) 


Warszawa, 13. 8. Łużyce to 
najbardziej na zachód wysu- 
nięta 

wyspa słowiańska 
w morzu niemieckiem. Budzi- 
szyn: gród prastary, do którę- 
go sięgał jeszcze 
miecz Bolesława Chrobrego. 

Ile wspomnień odległych i 
mrocznych, jak legenda, budzą 
te dwie nazwy. 

Że Serbowie łużyccy fstnie 
ją, że zachowali swoją odręb- 
ność narodową, ubiór I zwy- 
czaje, o tem wiedziało się choć 
by z barwnych pocztówek, 
przysyłanych z Saksonji do 
olski. 

To była propaganda folkto- 
rystyczna i kolorystyczna, ta, 
co najłatwiej wraża się w pa- 
mięć wzrokowo. 

Ale teraz po raz pierwszy 
mieliśmy możność 

usłyszenia mowy łużyckiej 
dzięki bytności w Polsce pana 
Jana Skali, dziennikarza serb- 
sko-lłużyckiego i 

rozumieliśmy każde słowo. 
Bodaj że to jest język ze sło- 
wiańskich 

najbliższy polskiemu, 
różni się tylko odeń odmien- 
nem akcentowaniem. Zresztą 
pan Jan Skala doskonale wła- 
da polszczyzną. 

— Gdzie się pan tak do- 
brze nauczył mówić po pol- 
sku? — zapytuję. 

— W Berlinie — odpowia- 
da mi pan Skala. — Przyjecha 
łem tam przed paru laty, pozna 
łem miejscowych Polaków i ja 
koś zacząłem mówić po pol- 
sku. Ale w Polsce jestem 

po raz pierwszy. 

— Jakież macie warunki 
życia narodowego na Łuży- 
cach? a 

— Bardzo ciężkie. Nie ma- 
my zupełnie szkół narodo- 
wych. Jedyną ostoją naszej od 
rębności są 

Związki Śpiewacze 
o charakterze ogólno-kultural- 
nym. Do tych związków gar- 
nie się młodzież nasza po ukoń 
czeniu obowiązkowej szkoy 
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Kto żył w tych budynkacn an zemdlonej radykalny i 


meza- 


T Wybiegł na podwórze, Hela za-|wodny środek. 


prowadziła ich do zemdlonej 


obiety. 


Leżała jak martwa na drew- 
ym pomoście. Zmoczone 
Suknie przylgnęły do ciała u- 
Wydatniając obfitość kształtów. 
ciemności błyszczała kałuża 
dnej wody jaka się utworzy- 
ła wokoło nieprzytomiej Ma- 
Tcysi. Ludzie nie wiedz'ell co 
$ię stało: samobójstwo czy Wy- 
Dądek? 


Poczęły się sypać rozmaite 
mysły I gdyby nie Kelner. 
który wydał energiczne zarzą- 
enia Marcysia długoby za- 
Pewne leżała zemdlona. Prze- 
hiesiono ją do sali restauracyj- 
Rej į zapalono światła. Kelner 
Widocznie przyzwyczajony do 
ich wypadków zaaplikował 


Między zaciśnięte zzby Mar- 
cysi nalał kilka kropel wódki, 
które po kilku minutach wróci- 
ly Marcysi całkowicie przytom 
ność. Gdy ją posadzono tia 
krześle chwyciła się machinal- 
niż za głowę į poczęła mokrą 
dłonią rozcierać czoło. Oczy 
przytomniały coraz bardziej. 
Powoli wracała pełną świado- 
mość. Coraz sprawniej pracu- 
jące komórki mózgowe przy- 
pomniały jej niedawne przeży- 
cia. Jak ukłuta szpilką zerwa- 
ła się z krzesła i krzyknęła: 

— Zamordował Józię! On 
— ten warjat... Tam... tam... 


Wszystkim na te słowa zje-|nawet krew... Krzyknęła... 


żyły się włosy na głowie. Nie 


chciano poprostu wierzyć. Do-|zwrócił jej 
piero ponowny krzyk zelektry- |łódź musimy przyhołować do|runku wyspy. To co zauważy- 


zował obecnych. 


Nie mamy analfabetów, prze ter popularny. 

ciwnie. najbardziej 
każdy u nas czyta i pisze nem pismem są 

w dwu językach: po niemiecku „Serbskie Nowiny“, 


i po łużycku. istniejące już lat 88. Po niem 
| — A jak stoi czytelnictwo|idzie „Katolicki Posoł*, organ 
ludowe? katolików, którzy stanowią 10 


Każdy |proc. ludności. Zaznaczyć nale 
[ży fakt, że protestanci 

łatwiej wynaradawiają się 
lod katolików, AW 


— Bardzo wysoko. 
|czyta u nas nie jedno. 
ale parę pism. 
Prasa codzienna ma charak 


i 
i 
| 


Rekord Laemrmle'go. 


| Nowojorskie statystyczne biuro kinematograficzne opubliko- 
wało tabelę, zawierającą ciekawe dane liczbowe o produkcji 
wytwórni „Universal Pictures Corporation”, Założona zosta* 
ła w roku 1912 przez Carla Laemmle (na zdjęciu). Od tego 
czasu wytwórnia wyprodukowała 976 filmów wielkich i 4,070 
| dwuaktówek. „Universał” rozwinął się z firmy „International 
Motion Picture”, założonej przez Carla Laemmle w r. 1909. 
Laemmle przybył obecnie do Europy, a we wrześniu odwiedzi 
również Polskę, 


— Tam... Jedźcie... Może jesz|moglf coś powiedzieć o wypad- 


cze Żyje... NE GB EIR 
Hela przeczuwając jakieś |trup kobiety... 
nieszczęście wypadła jak szalo-| — A Stasiek?... — zapytała 
na z restauracji i pobiegła do |niespokojnie. 
przystani. Szybko odwiązała| — Jaki Stasiek?... 
łódkę i chwyciła wiosła. W 


ostatniej chwili zdążył jeszcze 
wskoczyć ów kelner niemniej 
od Heli przejęty wypadkiem. 

Łódź poczęła pruć czarne fa- 
PELI Ostrożnie — krzyknął w 
|pewnym momencie kelner — w 
pobliżu znajduje się wysepka — 
możemy się wywalić. 

Za pierwszą łódką z przysta- 
ni ruszyły inne... 


twarz. 
— Och! — krzyknął z bólu, 
lecz wioseł nie puścił. 
Okrzykowi temu towarzy- 
szył ponowny wybuch śmiechu. 
Jednocześnie posypał się grad 
kamieni. Z pluskiem padały do 


Najtańszem i] 
rozpowszechnio-| mamy „Rocznik Macierzy Serb 


nie pozwolił Helt odpowiedzieć. |skórkę. 
Zanim zdążyli się zorientować |oczyma spojrzała w głąb ciąg- 
skąd pochodzi, kelner otrzymał |niętej przez nią łódki. 

bolesne uderzenie kamieniemw| wy kałuży krwi leżała jedna z 


Z czasopism poważniejszych 


skiej”, pismo naukowe, wycho 
dzące od 1847 roku, miesięcz= 
nik 
„Łużyce* 

o charakterze  literacko-arty- 
stycznym. Wreszcie organ stu 
dentów: „Serbski stúdent“ į pi 
semko dla dzieci „Raj*. 

— A prasa kobieca 
czy istnieje? 

— W formie samodzielne- 
go pisma nie, tylko w postaci 
dodatków i działów kobiecych 
w pismach przeznaczonych dla 
ogółu. 

Ograniczony czas wywiadu 
nie pozwolił na bliższe zapo- 
znanie się z życiem pobratym- 
czego narodu, którego odpor- 
ność rasowa zaiste, godna jest 
podziwu. 


— X — 


Zasłużone 
kobiety-matki 


kawalerami 
Legji Honorowej 


Płodna okolica. 


Zamieszkała w miejscowości 
Moineau w pobliżu Plombiers 
(w Lotarvngji) p. Le Paul, zo- 
stała mianowana 
kawalerem Legji honorowej, 
ponieważ dała życie 18 dzie- 
ciom. Liczy ona lat 50, a jej 
mąż 60. Małżeństwo to posia- 
da jedenastu chłopców i sześć 
dziewcząt. 18-te dziecko zmar- 
ło w kilka miesięcy po przyj- 
Ściu na świat. Czworo dzieci 
jest zamężnych, pozostałych 13 
żyje u rodziców. Szczęśliwi 
rodzice posiadają 

gospodarstwo wiejskie, 
które od trzydziestu lat pozo- 
staje w posiadaniu rodziny. 

Okolica ta wogóle obfituje w 
dzieci. Inna kobieta z tych sa- 
mych stron, niejaka Małgorza- 
ta Brassier, która wydała na 


świat 

23 dzieci 
otrzymała również krzyż Legii 
honorowej. 


Na wysokim porosłym niskie- 
i rzucał kamieniami. 


Śmiech chwilami przechodził 
w wycie. Było tak przeraźli- 


aki A we ponure, że mogłoby u naj-|formował go 
— Piekielny wprost. chichot|jodważniejszych wywołać zęsią 


Zkolei przerażonem! 


dziewczyn, które widziała wsia 
dające do auta w Łodzi. Za- 
drżała pod wpływem tego wi- 
doku j odwróciła głowę. 
Staw cały formalnie roit się 
łódek. Siedzieli w nich lu- 


Poszukiwania nie trwały dłu- 
go, mimo — nieprzeniknionych 
ciemności. Helą kierowała in- 
|tuicja. s 

Samotną łódź znaleziono u 
brzegu maleńkiej wysepki poło- 
|lżonej pośrodku stawu. Gdy bo- 
|ki łódek zderzyły się ze sobą, 
kelner wyjął pudełko zapałek i 
zapalił. Ogień błyskawicznie 
rozbłysł i zgasł wskutek sil- 
nych podmuchów wiatru. 

Moment ten jednak: pozwolił 
kelnerowi i Heli stwierdzić, iż 
ina dnie łódki leży nieruchome 
jakieś ciało. Fela zauważyła 


— Niech się pani uspokoi — 
uwagę kelner — 


brzegu. Tam dopiero będziemy, 


wody wywołując na gładkiej dzie z płonącemi pochodniami 
powierzchni szerokie kręgi, |W Teku 
Trzeba było ze względu na bez-| Krwawe refleksy światel kła- 
pieczeństwo zmykać jak naj- dły się na powierzchnię wody 
szybciej. znacząc ją dziwacznemi fantas- 
Wiatr dął coraz silniej. tycznemi konturami. Hela w 
W szczelinie  rozdartych |dwóch zbliżających się do nich 
chmur ukazał się księżyc zale- |Szybko łodziach zauważyła lu- 
wając staw  srebrno-seledyno- |dzi odzianych w ciemne mun- 
wem) światłem. dury. T 
— Niech pani chwyci bok łód| Byli to policjanci... Ktoś wł- 
ki — odezwał się kelner j siadł-|docznie zdążył już zaalarmo- 
szy na ławce począł energicz-| Wań miejscowy posterunek, 
nie wiosłować. „Kelner znalazłszy się w bez- 
Dwie łodzie poczęły się szyb-|Piecznym pasie powstał | wy- 
ko oddalać od brzegu. Goniły je |machując rękami począł nawo- 
jeszcze kamienie. ływać inne łodzie do siebie. 
Hela korzystając z księżyco-| — Do mnie, czemprędzej, do 
wego światła spojrzała w kie= | rmmie... 
Pierwsze przybyły ua miej- 
ła zmroziło krew w iej żyłach. sce łodzie policyjne, 


danych co do tych zmian 
dokonano podczas ostatnich za 
wodów olimpijskich w Amsters 
damie 

358 zdjęć rentgenologicznych 
159 sportowców różnych kra 
jów. W wielu wypadkach stwier 
dzono zmiany anatomiczne w ną 
rządach ruchu, zwłaszcza 

w stawach kolanowych 
i skokowych. 

Zależnie od rodzaju uprawia 
nego sportu zmieniały się stawy 
dotknięte zachorowaniem, 
dyskobolów chore były 

stawy łokciowe, 
u piłkarzy stawy kolanowe. Na) 
większe zmiany patologiczne za 
uważono u biegaczy 

na średni dystans, 
sport ten bowiem wymaga naja 
większego wysiłku tak podczas 
samych zawodów, jak podczas 
treningu, Silne zajęte były rów 
nież stawy łokciowe i przegubo 
we u bokserów. Przesada zatem 
i tu jest szkodliwa i zamiast da 
wać rezultaty pożądane w kie* 
runku podnoszenia Prnt i 
tężyzny ciała, powoduje wyniki 
wprost przeciwne, przyprawia+ 
jąc wielu sportowców 


o kalectwo. Ar 


Awanturnicza 


wyprawa Polaka 
po macedońską żyłę złota. 


Oficer austrjacki o polskiem 
nazwisku, Władysław Kaświń= 
ski, jako kartograf wojskowy, 
był delegowany do Arret- 
Cissar w Macedonji i miał w tej 
miejscowości odkryćżyłę złota 
Dał więc znać do Konstantyno- 
pola, zainteresował się tą spra= 
wą nawet b. sułtan Abdul Ha- 
mid, miano nawet dostarczyć, 
celem zbadania wiele próbek 
skał, zawierających wyraźnie 
ślady złota, lecz ostatecznie 
skończyło się na tem, że na 
żyłę nie natrafiono i Kaświńs 
ski musiał szukać nowych ka= 
pitalistów, celem eksploatacji 
złota. Ą 

I oczywiście znalazł. W roku 
1919 zainteresował nowych 
władców terenu, Greków, na- 
wet samego premjera Venize- 
losa, Wysłano komisję do zba 
dania terenu, wysyłano do A= 
ten drogocenne bryły minera< 
łów. znowu coś tam znalezio- 
no, ale ostatecznie eksploatacji 
zaniechano I musiał szukać nos 
wych protektorów, 

I znowu znalazł, bo Kaświń= 
ski, ma być wytrwałym I upar= 
tym poszukiwaczem, Miał o 
becnie I — nareszcie — dopiąć 
celu. Oto w Londynie znalazł 

chętnych kapitalistów, 
założono akcyjne towarzystwa 
do eksploatacji tej żyły złota, 
której obecność -w miedzycza- 
sie Anglicy stwierdzili I interes 
zapowiada- się dobrze., Tak 
więc Kaświński — de nomine 
Polonus gente, niewiadomo — 
będzie za swój hart į wytrwa« 
tość wynagrodzony. / 


— Co siłę stało? — zapytał 


Jeśli się nie mylę leży tam|mj krzakami brzegu stał Stasiek |grubym głosem policjant ze 


srebrnemi kątami na rękawie. 

— Morderstwo, panie przo= 
downiku, morderstwo — poin= 
rzejęty kelner. 
— Gdzie? Co? Jak? — syp- 
nęły się pytania. ; 

— Trup leżv w tej łódce. 

— À morderca? 

Kelner wskazał 
wyspę. 

— Tam. Nie pozwala po» 
dejść do siebie. Zdaje się, że 
zwariował, 

Przodownikowi te informa- 
cje wystarczyły w zupełności. 
Odwrócił się do swych pod- 
władnych i zaczął wydawać 
odpowiednie zarządzenia. 

— Zwołać szybko wszystkie 
łodzie i otoczyć wyspę dooko- 
ła. Zarepetować rewolwery. 

Hela zerwała się z ławki. 

— Panie przedowniku — za- 
częła prosić gorąco — tylko go 
nie zabijajcie, Tylko go nie za- 
bijajcie. Ja tego nie przeżyje. 

Opadła zpowrotem na ła» 
weczkę. 

Gdy wszystkie łódki zna- 
lazły się w pobliżu wyspy przo 
downik poinformował krótko 
obecnych, że na wyspie ukry- 
pa się niebezpieczny zbrod= 
niarz, f 


EA (Dokończenie nastąpi). r 


palcem na 


Str. 4 


Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Jeszcze w röku 
przez komisarza rządu port- 
szona została sprawa przysta- 
ni na Wiśle. Wszelkie takie 
przystanie gnieżdżące się ma 
odcinku od mostów Kierbedzia 
do Poniatowskiego są szpełtiie, 
brzydkie i przypominają jakieś 
budy sklęcone z desek na rze- 
kach w głębokiej Rosji. To też 
wysunięto projekt aby wszyst- 


kie te budki zostały zamienio- |. 


ne na jinne estetyczne, wybudo 
wane według pewnego okreś!o 
nego wzoru. Tymczasem spra- 
wa ta z różnych względów mu 
silala ulec zwłoce. o 

LJ s. 


Zarząd magistratu wezwał 
na konferencję prezesa stowa- 
rzyszenia restauratorów w ce- 
lu poinformowania się o skut- 
kach i rezultacie pracy „upiora 
pólnocy* — kontrola magistra 
ckiego, inkasującego, jak wia- 
domo specjalny podatek w re- 
stauracjach i kawiarniach po 
godz. 12-ej w nocy. Rozmowa 
z prezesem  restauratorów 
snać nie była dla magistratu 
zbyt pocieszająca, skoro wy- 
dział iinansowo-podatkowy zą 
mierza zlikwidować „urząd“ 
nocnego kontrolera magistra- 
ckiego. 

= 

Ostatnio liczba automatów 
telefonicznych w Warszawie 
przekroczyła liczbę 100 1 obe- 
cnie wynosi 127. Między in. 
ustawiono automat telefonicz- 
ny w poczekalni autobusowej 
przy zbiegu Brackiej i Chmiel- 
nej. Po jednym dodatkowym 
automacie ustawiono w gma- 
chu poczekalni na pl. Napoleo- 
na oraz w pomieszczeniu roz- 
mównicy międzymiastowej. 


Eu czterodniowych 
dach, sąd konkursowy po 
przewodnictwem zastępcy mi- 
nistra spraw zagranicznych, 
dyrektora departamentu konsu 
larnego, p. Juljusza Łukasiewi- 
cza, rozstrzygnął konkurs na 
projekt szkicowy gmachu mini 
sterium spraw zagranicznych 


nara- 


„W Warszawie, Z nadesłanych 


30 prac, pierwszą nagrodę 


"»agrzyznano pracy nr. 13, której 


autorem jest Inżynier-architekt 
Rudolf Świerczyński, profesor 
Politechniki warszawskiej. Wy 
stawa prac konkursowych 
otwarta została w auli wydzia 
łu Architektury Politechniki 
Warszawskiej. x 


Qui Pro Quo po sezonie ju- 
bilenszowym nie spoczywa | 
zę zdwojoną energją przygoto 
wuje się do nowej kampanji te 
atralnej. *' W jedenastym roku 
swego istnienia zmobilizowaro 
wszystkie najwybitniejsze !n- 
dvwidualności aktorskie z za- 
kresu rewji. Odnowiono kon- 
trakty z pp. Ordonówną, Gôr- 
ską. Kalinówną. Nobisówną. 
Olechnowicz j Terne oraz pp. 
Arcadi,  Dymszą,  Jarosym 
Krukowskim, Lawińskim, Mi- 
nowiczem, Tomem. Wesby. 


"Dr. med. Rakowski 
y Tel. 27-81. 
fpecjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 
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DANIEL PAREGE. 


LIST. 


Od szeregu lat spędzam wa 
kacje w L... małym porcie ry- 
backim, przy ujściu rzeki Lan- 
nion. Obok chaty rybackiej, 
którą mi jeden z rybaków od- 
najmował, mieszkała matka 
Le Bras, zgrzybiała staruszka, 
utrzymująca się dość nędznie 
ze sprzedaży ryb, które nosi- 
ła, mimo podeszłego wieku na 
targ do Lannion. Otrzymywała 
również co kwartał emerytu- 
rę po Synu swym, marynarzu. 
Dzięki kilku słowom, z które- 
mi zwróciłem się do niej, mija 
jąc jej drzwi, zyskałem zaufa- 
nie staruszki 4 opowiedziała 
mi, pewnego dnia swe dzieje. 

ydana bardzo wcześnie 
zamąż za Le Bras, rybaka, 
miała z nim cztęrech synów, 
Kiedy starsi dwaj synowie pod 
rośli, pomagali ojcu w łowie- 
piu ryb i dostatek zapanował 
w chacie, Niebawem jednak 
straszne nieszczęście dotknęło 
matkę Le Bras: łódź żaglowa 
rozbiła się pewnej burzliwej 
nocy i ojciec Le Bras wraz z 
dwoma synami poszędł na dno 
morza, 


d |rodził u rot 


ubiegłym |Żelskim i Tacjan-girls. Sensa- 


cią nielada jest powrót na ło- 
no Qui Pro. Quo ulubienicy ca- 
lego kraju, Zuli Pogorzelskiej. 
Strona dekoracyjna nadal pozo 
staje w niezawodnych rękach 
Józefa Galewskiego. Naogół 
typ widowisk nie ulegnie zmia 
nie, zajdą jednak poważne 


Wykonanie starożytnego dziala 


w Grodnie. 


Z Grodna donoszą: | 
W historycznym budynku 
Batorówka, należącym obe- 
cnie, niestety do osób prywat- 
nych, przy rozkopywaniu piw 
nicy w rozlewni win i miodu 
firmy Szapiro, wydobyto 
zagwożdżone działo 
z przed kilku stuleci, prawdo- 


zmiany w układzie rewii i Z0* |podobnie z okresu wojen mo- 


staną wprowadzone inowacie. 
Zast. 


KRATECZKI. 


| 


skiewskich czy też inwazji 
szwedzkiej za czasów króla Ja 


na Kazimierza. 

Wykopane działo posiada 

2 mtr. długości, 

kaliber 8 cm. 
Na górnej jego części znajdują 
się wyryte delfiny. 

Kustosz miejscowego muze 
um p. Jodkowski, przy pomo- 
cy żołnierzy, przewiózł ten 
cenny zabytek do muzęum, 
gdzie znajdzie specjalne po- 
mieszczenie. 


Tajemnica genjalnego systemu. 


Jak to dwa Migdały „nabito w butelkę". 


Życie jest piękne, Piękne, 
ale drogie. Ale przecież czło- 
wiek nie poto żyje, żeby jeść, a 
poto, żeby.. dobrze jeść i wy- 
pić, W tym właśnie celu stwo- 
rzone zostały restauracje, gdyż 
ludzie, stworzenia niezmiernie 
towarzyskie, wolą spożywać da- 
ry boże w knajpce, niźli w do- 
mu; co to jest zaś knajpka, każ 
demu państwu zapewne wiado- 
mo, że jest to lokal, w którym 
za drogie pieniądze dają jeść ma 
ło i niesmacznie, w którym cno 
tliwego gościa prowokują usta- 
wione na bułecie baterje wó- 
dek i koniaków, 


DWA MIGDAŁY. 


Przyjaźń jest rzeczą szcżyt- |zniknąć bez zapłaty. 


ną i szlachetną i zdolną do naj- 
większych poświęceń. Opowiem 
dzisiaj historję o dwóch przy- 
jaciołach, którzy gotowi byli 
dla siebie wszystko uczynić, 
gdy jeden z nich nazywał się 
Migdał, to drug! zaraz też się u- 
ziców, noszących na 
zwisko Mandel. Ponieważ język 
niemiecki jest w Łodzi wśród 
mniejszościowej większości nie- 
zmiernie popularny, tedy każdy 
wiedział, że Mandel oznacza po 
niemiecku — Migdał, 

Nazwisko to znakomicie u- 
łatwiało  orjentację kolegów 
Migdałów jeszcze w szkole, 
dyż w czasie ogólno-klasowęj 
bójki wystarczało komuś krzyk 
nąć: Bęc go w migdał! — a już 
cała klasa rzucała się na dwóch 
migdałów. i 

Jeden Migdał nosi imię Jô- 
zefa vel Joska, zaś drugi Mig- 
dał, ten Mandel Migdał — Szy- 


muś, 


JAZDA DO ŁODZI. 


Dwa Migdały przez dłuższy 
czas studjowali zagranicą, Wszy 
stko jedno co, w każdym razie, 
ponieważ wszystko na tym kiep 
skim świecie kończy z pri 
czyły się tedy i studja i Migdał- 
ki wróciły do rodzinnej, cuchną 
cej Łodzi. Przybywszy zaś robi- 
li to, co robią wszystkie inne 
migdały łódzkie, a mianowicie 
spacerowali po Piotrkowskiej. 
Jest to zajęcie w Łodzi bardzo 
rozpowszechnione i dotychczas 
jeszcze niestety nie karane, Je- 
śli jednak ja będę układał ko- 
deks karny dla nowego pokole- 
nia, wówczas zawierać on bę- 
dzie za to przestępstwo odpo- 
wiednio surową karę. 


Owóż, gdy nasze Migdałki 


Ażeby przyjść wdowie z po 
mocą w wyżywieniu najmłod- 
szego dziecka, trzeci syn udał 
się na długą i daleką wyprawę 
morską. I on nie wrócił, niestę 
ty, okręt jego bowiem: zatonął 
wraz z załogą i ładunkiem na 
amerykańskiem wybrzeżu. To 
też wdowa Le Bras za nic zgo 
dzić się nie chciała, aby naj- 
młodszy jej, Jan Marjan został 
marynarzem. Chłopiec jednak 
miał morze we krwi, matka 
więc rada nie rada, oddała go 
do szkoły morskiej, którą ukoń 
czył z dyplomem artylerzysty 
i widokami awansu oraz eme- 
rytury. 


— Na tych wielkich okrę- 
tach zresztą — zakończyła sta 
ruszka opowiadanie — bez- 
pieczniej chyba, amiżeli na na- 
szych kiepskich barkach, nie- 
prawdaż, panie? 

e = 


W tym roku, przybywszy 
do L.. zastałem matkę Le 
Bras niespokojną. Jan Marjan 
bowiem był w Chinach, gdzie 
wybuchły zamieszki, jak mó- 
wiono i staruszka nie miała od 
kilku miesięcy wiadomości od 
syna. Mijały dni za dniami, 
podczas którvch wdowa Le 


| 


| 


1 |dzieli, 


spacerowały miłą ulicą Piotr- 
kowską, spotkali się z Leosiem 
Goldringiem, kolegą z ławy 
szkolnej, który zagranicę na 
studja nie wyjeżdżał, uważając, 
że w Łodzi także można wiele 
skorzystać. 

Przyjaciele nie widzieli się 
od trzech lat, przeto Leoś zapro 
ponował małą pogawędkę, 
gdzieś w równie małej i zacisz- 
nej knajpce. Wybór padł na re- 
staurację Jakóba  Rajsmana 
przy ulicy Wschodniej, gdzie 
Leoś jeszcze nie był nic winien. 
Specjalnością bowiem Goldrin- 
ga było nabieranie knajp, To 
był jego „genjalny” wynalazek: 
napić się, najeść się i następnie 
Miał on 
już nawet z tego powodu drob- 
ne nieprzyjemności, połączone 
z sądem i kryminałem ale o tem 
jego pozna szkolni nie wie 

tosownie więc do po- 
wziętej decyzji Leoś obu swych 
przyjaciół Migdałów poprosił do 
restauracji. 

I polala się wódka, koniak | 
winka. I pojawiły się na stole 
co lepsze jedzenia. Był gęsi pi- 
pek, była rybka po żydowsku, 
były skwarki kurze j kacze, był 
śledzik z oliwą I cebulką — sło- 
wem uczta Lukullusa z czarną 
kawą i koniakiem (oryginalny 
'Winkelhausen). = „„Ż 
> „I minęła -wy szczęśliwym i 
błogim nastroju kilka godzin. 
gdy Leoś uznał, że już najwyż* 
szy czas zniknąć, Jednakże oka 
zało się, że zagraniczne studja 
na coś się Migdałom przydały, 
gdyż w odpowiedniej chwili, 
gdy Leoś „przepraszał na chwil 
kę”, ij toya go i poprosili u- 
przejmie, by przedtem uregulo- 
wał rachunek, jako, że to on 
właśnie, a nie kto inny „sta- 
Zjawił się kelner Abram 
Pfingman z raobanitiem na 52 
złote, a wówczas] okazało się, 
że Leoś pieniędzy nie ma. Wła- 
ściciel knajpki Rajsman, oburzo 
ny takim gościem wezwał do 
pomocy. policję w osobie post, 
Jurczyka. Goldring tłumaczył 
się, że pieniędzy wprawdzie nie 
ma i nie miał, lecz chciał zasta 
wić zegarek, którego przypad- 
kiem jednak, w tym oto dniu, 
jak na złość zapomniał w domu. 

Wobec tego jawnego oszus- 
twa spisano protokół i sprawę 
skierowano da Sądu Grodzkie- 


go. 
W dniu wczorajszym na roz 


Bras długie godziny spędzała 
w starym  kościołku, modląc 
się gorąco do Boga i Naj- 
świętszej Dziewicy © wróce- 
nie jej syna. Aż przyszła wre- 
szcie duża żółta koperta, bez 
znaczka, mająca wielką pie- 
częć niebieską z kotwicą, a 
którą staruszka, bardzo wzru- 
szona, przyniosła mi natych- 
miast; mówiąc drżącym gło- 
sem: 

— Nie umiem czytać pisa- 
nego, może pan raczy mi po- 
wiedzieć, co mi w tym liście 
donoszą. 

Z prawdziwym niepokojem 
otworzyłem kopertę i spojrza- 
łem na podpis. List był od Ja- 
na Mariana, 

— Żyję. Bogu i Matce Bo- 
skiej dzięki! zawołała starusz- 
ka, podczas gdy grube łzy to- 
czyły się po jej pomarszczo- 
nych policzkach. 

Zacząłem czytać: 

„Moja droga matko! 

W pierwszych słowach te- 
go listu donoszę ci, że żyję i je 
stem zdrów, czego I tobie ży- 
czę. Nie pisałem długo, bo by- 
liśmy w tarapatach z powodu 
Chińczyków, którzy zbuntowa 
li się i chcieli pozabijać wszyst 


prawie w Sądzie Grodzkim po- 
szkodowany  Rajsman, gwoli 
sprawiedliwości stwierdził, że 
Migdał i Mandel, choć zasadni- 
czo nic nie „stalowali*, zapła- 
cili jednak, ze względu na przy 
zwoitość dwie trzecie rachunku 
tak, że wnosi on pretensje ty!- 
ko o 18 zł, 

Sędzia Thum uważając jed- 
nak, że Leon Goldring popełnił 
oszustwo na sumę 52 zł, skazał 
go z art. 591 k. k. na trzy miesią 
ce więzienia, 

Jerzy Krzecki. 
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iirzeźcie ię nieświciego mięsa! 


Zatrucie całej rodz 


Łódź, 13 sierpnia. W Choj-| 
nach, przy ulicy Poprzecznej 6,| 
wydarzył się wypadek maso- 
wego 

, zatrucia mięsem, 
co w okresie letnim nie należy | 
|do rzeczy rzadkich. Mianowi- 
cie rodzina robotnika Francisz= 
ka Strzałki po spożyciu obiadu, 
składającego się z mięsa, naby 
tego u rzeźnika niejakiego Wer 


iny niebezpiecznym 


jadem 


Strzałko, żona jego Wiktoria 
dwoje dzieci Wacława i Heles 
na oraz sasiad Strzałków Fee 
liks Bialik. 

Jęki zatrutych 
zaalarmowały sąsiadów, któ 
rzy zawezwali pogotowie ra 
tunkowe Kasy Chorych. 

Lekarz po udzieleniu pomos 
cv pozostawił wszystkich pię 
cioro na miejscu. Resztki trit 


skiego przy ulicy Rzgowskiej 
56. Zatrucin ulegli Franciszek 


jącego mięsa przesłano do ana* 


lizy lekarskiej. 


Smierć bezpańskim psom/... 


Walkazwścieklicą w powiecie łódzkim. | 


O pokąsaniach meldować należy na 
posterunkach policyjnych. 


Łódź, 13. 8. — Jak zdołano 
zaobserwować, epidemja wście- 
klizny wśród psów przychodzi 
do nas 

z powiatu łódzkiego, 
gdzie wśród zwierząt tych po- 
zbawionych jakiejkolwiek opie- 
ki zbiera obfite plony. 

Coraz częściej dochodzą nas 
z powiatu wiadomości o wypad 
kach pokąsania ludzi przez do- 
tknięte tą straszną chorobą psy. 

Dlatego też władze powia- 


PAO A E EO EE m 
Słońce jeszcze doskwiera 


a przemytnicy już myślą o zimie. 


Wykrycie szmuglowanych futer w Wilnie. 


Urzędująca w Wilnie facho 
wa komisja Ministerstwa Skar 
bu natrafiła znowu na 

potajemny skład futer 
zagranicznych, wwóz których 
jest wzbroniony. 

Onegdaj członkowie komi- 
sji dokonali rewizji w sklepie 
wyrobów futrzanych przy uli 
cy Niemieckiej 27 należącym 
do Hirsza Krasnera ujawniono 
ukryta futra pochodzenia nie- 
mieckiego z oryzginalnemi pic- 
czątkami firm wipskich. Njeje- 
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Na szosie lubelskiej w pobli- 
ku wsi Łajskie wydarzyła się 
wczoraj 

katastrofa motocyklowa. 

Z Warszawy jechał motocy- 
klem inż. Juljan Wierczyński 
(Topolowa 4). W przyczep- 
nym wózku znajdowała się je- 
go żona Helena. 

W czasie szybkiej jazdy mo- 
tocykł 


DOKTUR 


WOŁKOWYSKI 


powrócił. 
Cegielniana 25, tel. 26-87. 
3oecłalista chorób skórnych I wene- 
rycznych. Elektroterapia. Leczenie 
lampą kwarcową, 
Przyjmuje od godz. 8—2 | od 6—9 
w nieda. i święta od 9—1. 
Dla pań od 5—6 oddzielna poczek. 


kich chrześcijan w kraju. Teraz 
jesteśmy znowu na okręcie Í 
bardzo się cieszę, bo słuchy 
mię dochodzą, że mam awan- 
sować na podoficera. Mieliśmy 
złe chwile, ale nie bardzo psu- 
łem sobie krew niemi, bo zna- 
lazłem się na lądzie z Amadeu- 
szem Prigent, który jest 
zdrów i kłania się tobie i 
wszystkim; mogliśmy więc 
rozmawiać o kraju, przez co 
czas mniej się nam dłużył. Co 
słychać w Lannion? Czy po- 
łów sardynek idzie lepiej, niż 
w zeszłym roku? „Jak ze 
sprzedażą? Który żaglowiec 
wziął nagrodę na regatach? 
Czy znowu „Marja Anna“. Le 
Gall zły jest w takim razie, on 
taki dumny ze swego „Va-Tou 
jours*, który nazywa najlep- 
szym żaglowcem z całego wy- 
brzeża!* | 

Wreszcie, po długiem wyli- 
czaniu osób, którym matka 
miała niejedno powiedzieć od 
niego, marynarz zakończył: 
Nie mam już nic więcej do p'sa 
mia. Całuję ciebie, matko, ca- 
łem sercem twój syn do śmier- 
ci Jan Marjan.“ 

Złożywszy list, byłem nie- 
tylko: rozczarowany, ale 
wściekły. Jakto! — myślałem 


* "Niebezpieczny wehikuł 
Katastrofa motocyklowa pod Lublinem. 


i | oburzenia. 


galny 
towar skonfiskowano 
i przetransportowano do skla- 
dów celnych na stacji towaro- 
wej. 
Wartość jego wynosi około 
16 tysięcy złotych. 
Sprawadzenie futer odby* 
wało się drogą kolejową za po 
mocą nieprawdziwej deklara- 
cji przewozowej w której zą- 
znaczono, że ładunek zawiera 
używane ubrania. 
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najechał na kamień, 
wskutek czego błotnik podwi- 
nał się pod przednie koło i mo- 
tocyki wywrócił się 
do góry kołami. 

Inż. Wierczyński uległ złama 
niu lewego obojczyka. P. Wier 
czyńską doznała wstrząsu móz 
gu. Ofiary katastrofy umiesz- 
czona w lecznicy dr. Solmana. 
Motocvki został rozbitv. 


Dr. HELLER 


powrócił. 

UL. NAWROT 2, tel. Nr. 79-89. 
Choroby skórne | weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wlecz 
w miedz. 11 — 2 po poł. Panie 4 — 5 


dla niezamoż, CENY LECZNIC 


Dr. M. GLAZER 


Choroby skórne | weneryczne 
Przyjmuje 12—2 | 7'h-8'h W. 


sobie — człowiek brał udział 
w wypadkach, które wstrzą- 
snęły całym cywilizowanym 
światem i nic nie mówi o nich? 
Oto, jacy są nasi marynarze! 
Wszyscy na jedno kopyto! Po 
dróżują jak ich bagaż, niczem 
się nie interesując. Mogliby ku 
lẹ ziemską objechać wokoło i 
żadnych wrażeń nie wynieść z 
podróży. 


Wtem spojrzałem na matkę 
Le Bras: klęcząc na podłodze, 
z oczyma wzniesionemi ku nie 
bu szeptała słowa modlitwy. 
Wstawszy po kilku chwilach 
odezwała się do mnie: „Dzię- 
kuję panu bardzo i przepra- 
szam. Z chwilą bowiem, kiedy 
zrozumiałam, że chłopak mój 
zdrów, niewiele słyszałam 
Zdaje mi się jednak, że pisał o 
syn Prigent'a. Gdyby pan 
zechciał — ach, nie zaraz, któ- 
regokolwiek, innego dnia, jak 
panu czas pozwoli, przeczytać 
mi jeszcze raz list mego Jana 
Marjana! bo muszę odpowie- 
dzieć mu na wszystko, o co się 
pyta“. 


Zawstydziłem się, słysząc 
te słowa, mojego chwilowego 
Czyż ten Jan Ma- 
rjan Le Bras mógł domyśleć! 


towe zwróciły szczególną uwa* 
ge i tam od kilku dni przepro” 
wądzają akcję 
tępienia psów, 

które nie opatrzone są w ka 
ańce, 

Akcja ta wyraża się w wył 
pywaniu bezpańskich psów i 
szczeniu ich, 


ny i po dostarczeniu psa prz 
prowadza się nad nim obserw: 
cje, celem stwierdzenia, czy dø 
tknięty jest on wścieklizną, 
Osoby, pokąsane przez psy 
winny kierować się natychmias 
do posterunków policyjnych 
meldunkiem o wypadku. 
Wówczas dla przedsięwzi 
cia środków zapobiegawczych? 


do pokąsanego przybywa lekar$ 4 


tóry udzieli mu pomocy, a 


razie potrzeby umieści w szp y 


talu. 

Jak nas zapewnia starostw 
powiatowe akcja ta zakrojoni 
na bardzo szeroką skalę w naj 
bliższym już czasie zniszczy ef 
demję wścieklizny, (x) 


Dr.med. H. LUBICZ 


powrócił 


ulica Cegielniana 43. tel 41-32 | 
Sneclalista charóh skórnych wene 
rvcznvch 1 moczootclowych. Naświ , 
tanle lampa kwarcowa 
Ola pań od 3—5 oddziel. poczekalni 
Przylmule yte jp RE łod 5 


Dr. med. 
Niewiażski 
ul. Andrzeja 5 Tel. 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. | 
Naświetlanie lampą kwarcow$ | 
Przyjmuje od 8-2 po poł. I od 5-9 wiech 


W niedziele ! święta od 9 do 12 w pół 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


STOLARZ - poznaniak na budowlani i 
meblowe i kościelne roboty poszuką * 
je pracy. Zgłoszenia: Paderewski 1 
go 6 (Chojny) Chmielnik. s 


LAJBUSHEWICZ Szmul zam. przy $ 
Lutomierskiej 36 zgubił wszystk 
wojskowe dowody oraz patent haf 
dlowy kategorii TV-tel, i 


się, że ja będę czytał jego listh 
Nie dla mnie go pisał, lecz dą 
swej matki! Co ją mogły of 
chodzić opisy wypadków, ną 
zwiska poległych i rannych) 
Wszystko niczem jest wobą 
tego, że syn jej żyje! Jej syi 
i syn Prigenta również. M 
jedno tylko zapamiętała z c4 
łego listu. Jeśli chciała odczę 
tać go powtórnie, to nie po tf , 
aby znaleźć w nim szczegół 1 
których ja szukałem darem 
nie. I kanonier, skrobiąc swoi, 
cztery strony na jednym z ná% 
rożników stołu, wiedział 
tem. Ona pragnęła wnikną | 
we wszystkie pytania, jakie d < 
zadawał jej, dotyczące kra lą 
wioski i znajomych, aby odpó . 
wiedzieć na nie w równie n i 
twnej i rozbrajającej formie: |, 
Donoszę ci, mój drogi Jan ł 
Marjanie, że jestem zdrow: 1 


~ 


czego i tobie z serca życzę. H 
wiem ci jeszcze, że połów ry 
nie bardzo dopisuje na razie. 
itd, It. d. 4 
Wzruszony, I nie chcąc ké 3 
zać czekać biednej matce, zę 
cząłem powtórnie czytać II 
powoli. 


1 


D 


` 


i Tłum. E 
RC Jotsa $ 


Nr. 205 


i 


„aj(DNARTKOWE HOROSKOPY PIEKARSNIE 


Ze względu na przypadające 
święto w czwartek, dn. 15 b, m. 
Wydział Gier i Dyscypliny Ł. Z. 
©. P. N. wyznaczył szereg spot 
kań o mistrzostwo kl. A, B i C. 
Poza tem na boiskach łódzkich 
gościć będą dwa zespoły zagra- 
niczne, 

Ł, K. S. podejmować będzie 
holenderskiego mistrza Philipsa 
zaś Widzew w godzinach przed- 
ayo robotniczy zespół 

ackern z Zabrza. 

O mistrzostwo kl. A. na boi- 
sku WKS rano odbędzie się in- 
teresujące spotkanie, między 
czołowemi zespołami tejże kla- 
By oraz pretendentami do tytu- 
łu mistrza Łodzi. Szanse Orka- 
nu zmalały po porążce z Widze- 
wem. Białoczarni dążą zaś od 
zwycięstwa do zwycięstwa. W 
wypadku wygranej ŁTSG na 
długo zapewni sobie prowadze 
nie w tabeli. 

Na boisku ŁKS gospodarze 
również przed południem zalat 
wią się lekko z Hilkcaheju. któ- 
temu grozi spadek do niższej 


klasy, 
pok4j Wątpliwem wydaje się, 
Turyści zwyciężą Burzę na ich 
przej boisku, Wynik remisowy mogli 
erwi by Fioletowi uważać za b. za- 
szczytny, bowiem Burza na 
swym terenie jest zawsze $roż- 


| Wynik spotkania Sokoła z 
WKS na boisku pierwszego p” 
zostaje pod znakiem zapytania. 
Spodziewać się jednak należy 
czyć ambitnej gry ze strony odmło- 
ekar dzonego składu wojskowych, 
którym według wszelkiego pra 
wdopodobieństwa może przy- 
paść w udziale wygrana. 


W sobotę o godz. 3 po pół. 
na boisku S, $, K. M. w Choj- 
hach odbył się mecz pomiędzy 
„dzikiemi* drużynami Tajfunu 
iAdmiry. Obie drużyny wy- 
* stąbity w następujących skła- 
skalni dach: | 

15-68 Tajfun: Kuchcik I, Kuper- 
berg, Łęczycki, Winiarski, Zyg 
muntowicz, Kuchcik II, Fraj- 
man. Ojzerowicz, Gertel, Ilew, 


e | Zylbersztajn. 
4 | Admira: Pendzel, Fiszer l, 
„40.  tendles, Bram, Jochimek, A- 
czne Pramowicz, Lewkowicz, Dru- |Horn, 


Kier, Horn, Fiszer Il, Dresler. 


ę kończą się na obrońcach Taj 
funu. W parę minut potem ini- 
cjatywę w swoje ręce obejmu- 
ywianf Je Taffan. którego atak grał stá 
sszukj biej. aniżeli zawsze, gubiąc się 


Grę rozpoczyna Admira. któ |bramkę dla swych barw. 
rej ładne pociągnięcia na bram-|parę minut potem Tajfun czę: 


Komu się szczęście umiecie? 


Pełna tabela wygrany X'X 
Polskiej Loterji Państwowej. 


IV-a KLASA — 2-GI DZIEŃ. 


Dwa zespoły zagraniczne 
w Łodzi. 
Wałka o tytuł mistrza klasy A. 


Mecze B,klasy rozpocznie 
dziewać się należy gry zaciętej, 
bowiem obu zespołom 


p ` 2 T 
formie, zaś Hasmonea jak byta, 


I znów w ubiegłą niedzielę po- 
[niosła porażkę z Orięciem zgier 
|skiem, które lubi płatać figle 


sze szanse posiadają czerwoni 
na uzyskanie wygranej. 

Bieg niezwykle trudną bę- 
dzie miał przeprawę z dobrze 
grającą ostatnio drużyną Soko 
ła pabjanickiego. 

Na ostatnim meczu z Concor 


czalny mistrz kl. B spisał się nie 
ltęgo. Czyżby była to oznaka 
[spadku formy u  białoczerwo- 
nych ze względu na przemęcze 
nie? 

Sokół zwłaszcza na swym te 
renie będzie groźnym i nie da 
sobie odebrać tak łatwo uprag- 
nionych punktów. 

Concordia u siebie winna po 


czy |lkonąć Pogoń łódzką, 


Widzewska Manufaktura roz 
gromi kolejowy K, S$. na bo'sku 
Geyera rano, zaś o 5 po poł. 
|Zjednoczone natrafi na groźne- 
gc przeciwnika, jakim jest Ora- 
torjum, ) 

Sztern z Głuchoniemymi wi- 
nien wygrać tem bardziej, iż ci 
ostatni grają bez zdyskwalifiko 
wanych zawodników, W obu 
meczach C-klasowych typujemy 
na zwycięzców pierwsze wy- 
mienione zespoły. 

mr pa 


- „Bikie” klby na pokojowiskach. 


—__Tajfun — Admira 2:1. 


pod bramką przeciwnika. W 
18 minucie ze świetnej kombi- 
nacji Frajmana, Ciertła Hew 
w róg — piłka grzęźnie w siat- 
ce. Wynik do przerwy 1:0 dla 
Taifuna. 

Po zmianie stron Admira, 
dyktuje mordercze tempo i czę 


TUR w walce z Hasmoneą. Spo, 


zależy | 
niezmiernie na dwóch punktach | 
TUR poprawia się ostatnio w| 


tak i jest drużyną nieobliczalną. | 


| czołowym zespołom kl, B. Więk | 


dją mimo zwycięstwa w przypu | 


-„E C H 0% 


CZARNA MASKA 


nadal króluje. 


Wczorajszy: dzień w cyrku |dzinę i 


znów sympatycy walk zapaśni 
czych wypełnili po brzegi. Nic 
dziwnego walczyli potentac! 
turnieju: Poschofi i Czarna Ma 
ska. Ogólnie spodziewano się 
|wreszcie porażki Nieznajome- 
go a co zatem idzie i zdemasko 
wania. Zawiedli się jednak sro 
dze zwolennicy żydowskiego 
zapaśnika, bowiem Pooschoff, 
nie tylko że nie wygrał walki. 
lecz uległ Masce. Zwycięstwo 
Nieznajomego było wywalczo- 
ne na punkty, ale wywalczone. 
Tak należy rzec, gdyż inaczej 
Fooschoff, by przeciwnika roz 
łożył na łopatki. Wszelkie w 
tym kierunku starania herkule 
sa z nad Menu, Maska w 
brzydki sposób odparowywał. 
Uciekał w najgroźniejszych 
momentach poza barjery, a na 
wet kilkakrotnie czepiał się 
stołu sędziowskiego. Nic więc 
dziwnego, że cała sympatja pu 
bliczności z Maski przeszła na 
Pooschoffa. Ten jednak w dniu 
wczorajszym walczył nad Wy- 
raz słabo. Znać u niego już 
zbyt silne przemęczenie. Ongiś 
zapaśnik ten potrafił „siupnąć* 
błyskawicznie najgroźniej- 
szych rywali. Obecnie nie mo- 
że zdobyć się na wysiłek. Mo- 
że dziś w spotkaniu ze Szteke- 
rem pokaże swe prawdziwe 
walory. Znamy bowiem herku 
lesa z jego zaciętości w stosun 
kit do Sztekera. Tu zapewne 
walczyć będzie inaczej. Poo- 
schoff zdaje sobie sprawę o ja- 
ką stawkę walczy. Premja 100 
złotowa. jaką mógł wczoraj 
wygrać nie da mu tego, co 
zwycięstwo nad Sztekerem. 
Może więc rozmyślnie oszczę- 
dzał swe siły na dziś? Przy- 
znać jednak Masce należy, że 
trzymał się dzielnie. W chwi- 
lach groźnych zbierał resztki 
sit by wyjść jakoś z opresji. 
Raziło tylko częste ratowanie 
się ucieczką, Ale kto z nich nie 
robi tego. Walka trwała 1 go- 


10 minut. Ostatecznie 
zakończyła się zwycięstwem 
na punkty Maski, który mając 
przegrane 3:2 punktów rzuca 
się na Poschoffa i raz po raz 
przerzutem przez głowę ścią- 
ga przeciwnika do parteru. Ma 
jąc 4:3 punktów stosuję sztucz 
ną bitwę i wygrywa. Publicz- 
ność silnie reaguje na niespor- 
towe zwycięstwo Maski, lecz 
ten zabiera 100 złotych i nor- 
malnym zwyczajem wsiada W 
auto ieznika poza miastem. 

Czas już byłby na zdęmasko 
wanie Nieznajomego. Czyż 
nikt sobie wreszcie z nim nie 
poradzi. Wstyd doprawdy by 
Maska dalej królował. 
zręczność to nie wszystko. Po 
trzeba jeszcze rutyny, którą 
niestety w walce z Maską za- 
tracają  Garkowienko. Poo- 
schoff a nawet i Szteker. Stali 
bywalcy żądają od Sztekera 
rychłego zdemaskowania przy 
godnego  walkarza. Na to 
mistrz Polski musi się zdobyć 
Toć nie takich Szteker rozcią- 
gał na dywanie. 

Przed powyższą parą spot- 
kali się Pinecki z Garkowien- 
ką. Walkę po 20 minutach uzna 
no za nierozstrzygniętą. Cha- 
rakterystyczne jest, że tym ra 
zem Pinecki walczył bez swe- 
go ulubionego nelsona. 

Dziś Pinecki spotka się z 
Maską. Możliwe że długoręki 
poznańczyk oplecie go swemi 
żelaznemi „nelsonami*, choć 
wątpliwe jest czy Maska da 
mu się uchwycić, jako mniej- 
szy wzrostem. 

W ostatniej parze spotkał 
się Stibor z Michaelisem. Wal- 
ka trwała zaledwie 15 minat. 
Stibor powalił olbrzyma na ło- 
patki a raczej zastał przygnie- 
ciony do dywanu, w chwili kie 
dy praznął się podnieść. 

Dziś walczą: Szteker — Poo 
schoff, Czarna Maska — Pine- 
cki, Willing — Garkowienko. 
Zd 


„Mistrzostwo świata 


z broni małokalibrowej. 


W niedzielę rozpoczęły się 
w Sztokholmie zawody o strze- 
Jeskie mistrzostwo świata z bro 
u! małokalibrowej. Wedlug do- 
piesien agencji PAT w st:zel»- 


ściej gości pod bramką Tajfun: |niu seryjnem wojskowem polscy 


nii 


Lewkowicza 
przytomnie 

minucie z pię 
Drukier, 
pierwszą 


Kuchcik l. W 22 
knej kombinacyj, 
Lewkowicz 
strzela i ostateczną 
strzelą W 
ściej dochodzi do głosu i gości 
pod bramką Admiry, której 


W 5 minucie za faul rzut|stuzelcy mieli 
karny ostro strzelony przez [strzelanie jeszcze nie zostało u- 
(Admira), broni |kończone, W strzełaniu z pisto- 


dobre wyniki, 


letów najlepszy wynik w ciągu 
NE EZ KATE AE OE ET EZ 


w 


jest Frajman. Ostateczny wy- 
nik 2:1 dla Tajfunu. Bramkarz 
Admiry ochronił drużynę swą 
od większej klęski. W Admi- 
rze wyróżnili się: Pendzel, Fl- 


bramkarz wyłapuje każda pil- |szer I. Hendles i Bram. W Taf 
kę. Na 6 minut przed końcem |funie najlepsi Kuchcik I, Kuper- 
strzelcem zwycięskiego punktu berg, Kuchcik II. 


409 65 673 769 853 66 7) 
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229 90 371 523 71 83-911 
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48 314 598 705-820 74 927 
757 925 39 48 9018 45 158 
75. 


Wt 
71 11145 552 767 825 97 arek, 


„Chwiiką lotnicza”. 


pierwszego dnia zawodów m'ał 
Szwajcar Schnyder 534 pkt. na 
600 moż iwych. Nasi strzelcy a- 
siągnęij  zaszczylne czwarte 
miejsce, Wrzosek wystrzeli] 515 
dz W strzelaniu z broni mało- 

alibrowej na 400 możliwych do 
osiągnięcia punktów  Ratechi 
miał drugi wynik zkolei wśród 
strzelajecych w  niedziejy 381 
pkt, Go'ański 373 pkt. i szóste 
zkolei miejsce, W strzelniu 2 
pozycji stojącej czwarte miejsce 
osiągnął Rutecki 352 pkt. Po. 
doski 352 pkt. W ponielziałex 
rozpoczynają się główne zawo- 
dy wojskowe. Nasi zawodnicy 
spotykają się ciągle z objawami 
zainteresowania i wielkiej ży- 
czliwości. 


Radjo-kącik, 


13 sierpnia. 


Warszawa, 1411 m. — 
1250 Wiadomości z P.W.K. w Poznaniu; 13,00 
Komunikat meteor, komunikaty przyzodne; 13.20 
Przerwa, 15,40 Komunikat gospodarczy: 16 
16630 Program dla dzieci; | W: 


1615 


Siła i| 


[---_= SPORT """"__ || Ze świata stalowych bicepsów. | Nie w Łodzi a w Warszawie. 


Sto meczów Ałaszewskiego w Polonii. 


W czwartek 15-go sierpnia 
na meczu o mistrzostwo ligi 
Polonja — Czarni w Warsza- 
| wie obchodzić będą jubileusz 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 
Londyn 40.25, Zurych 58.30 
| Berlin 46.87 i pół — 47.27 i pół, 
Wypłata na Warszawę 47.20, 


Gdańsk 57.80 — 94, wypłata 
na Warszawę 577—91. Wiedeń 
19.45—73. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Nowy Jork. Zamknięcie. Lon 
dyn 484 i 13/16, Paryż 391, Bru 
ksela 13.90, Rzym 522 i 7/8, 
Wiedeń 14.09 i pół, Praga 296, 
Warszawa 11.25. z 
Londyn. Zamknięcie. Nowy 
Jork 484.79, Holandja 12.10 i 
pół, Francja 123.97, Belgia 
34.87. Włochy 92.76, Niemcy 
20.37 i 1/4, Szwajcarja 25.29 1 
718, Portugalja 18.21 i 3/8, Da- 
nja 18.10 i 3/4, Szwecja 18.20 1 


Przedmiotem tranzakcji była 
większość popularniejszych de 
wiz europejskich Oraz dewiz 
na Nowy Jork. Tendencja o- 
gólna niejednolita. Banknoty 
IStan. Zjednocz. bez obrotów. 
Dewizy na Pragę zyskały 1/4, 
|na Londyn (na 1 funcie) pół gr. 


na Kopenhage 2 gr.. na Belgię i 
(Sztokholm po 3 gr. i na Holdu- 
l Obniżyły . się nato- 
miast o pół gr. dewizy na Wło- 
chy, o 1 gr. na Paryż I na Wie 
deń o 5 gr. Jedynie dewizy na 
Nowy Jork i Szwaicarię obie- 
niezmienio- 


dje 8 gr. 


gały po kursach 
nych. 


POŻYCZKI PREMJOWE 
MOCNIEJSZE. DLA PRY- 


WATNYCH PAPIERÓW LO- 


KACYJNYCH TENDENCJA 
SŁABSZA. 


Obroty państwowemi papie- 
rami były umiarkowane. Trzy 
mająca się od pewnego czasu 
na jednakowym poziomie 5 
proc. Poż. Konwersyjna zyska- 
ła 25 gr. większe zaś zwyżki 
osiągnęły obie pożyczki pre- 
mjowe, a mianowicie: 4 proc. 
Przem. Poż. Inwestycyjna 75 
gr. i Dolarówka zł. 1.25. Pozo- 
stałe papiery państwowe bez 
zmiany. Na rynku prywat- 
nych papierów lokacyjnych 
przeważało 


Z. Ziemskie straciły na kursie 
75 i 8 proc. L. Z. 


Í 
XX 
Waluty, dewizy i złoto. 


|wskutek braku zainteresowa- 


zaofiarowanie, 
wskutek czego 4 i pół proc. L. 


, Sie $ 


1100-70 meczu w barwach Po- 
lonji Ałaszewski, Olasek, Ma- 
derski i Laskowski. 

Eg A 


314, Praga 163.81 Wiedeń 34.42 
Warszawa 43.25. 

Paryż. Zamknięcie. Londyn 
123.98, Nowy Jork 25.54 i pół, 
Niemcy 608, wz 


BAWEŁNA. | =m) 
Nowy Jork, 12. 8. Amerykań 
ska. Otwarcie. Październik 
18.04. Zamkn. Sierpień 18.03, 
wrzesień 18.16, październik 
18.25 grudzień kontr. 18.39—42 
Liverpool, 12. 8. Amerykań 
ska. Styczeń 9.68, luty 9.70, ma 
rzec, kwiecień 9.75, maj, lipiec 
czerwiec 9.78, sierpień 
wrzesień, październik 
listopad 9.66, grudzień 
9,68, 
Egipska. Styczeń 15.90, ma 
rzec 16.00, maj 16.15, lipiec 
6.20, październik 15.73. u- 


„ 


nia. Akcje metalurgiczne by- 
łv najwięcej ruchliwe z pośród 
innych grup. Akcje Modrze- 
jowskie zyskały 25 gr.. Ostro- 
wiec 50 gr.. Starachowickie 75 
er. oraz Zieleniewski zł. 3.50. 
Lilpopy przy dość ożywionych 
obrotach utrzymały notowania 
poprzednie, Norbliny, w po- 
równaniu z ostatnio notowa- 
nym kursem, t.j. w koficu u= 
biegłego miesiąca, straciły 10 
zł. na sztuce. Zniżka akcji tlu- 
maczyesię zapowiedzią wyda- 
nia bezpłatnej emisji akcyj w 
stosunku na dwie dawne — jed 
ną nową. Giełda nasza zwykle 
a priori dyskontuje wszelkie 
zmiany w przyszłości nastąpić 
mające, więc już obecnie na 
fakt powyższy już zareagowa= 
ła zniżka kursu. Z akcyj spo- 
żywczych sprzedawano Haber. 
buschą po kursie o zł. 1 niż- 
szym od poprzedniego. W po- 
zostałych grupach, albo wcale 
nie zawierano tranzakcyj, albo 
też zawierano drobne, nie kwa | 
lifikujące się do urzędowych. 
notowań. / 


-as 4% 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 13. 8, — Trans- 
akcje na Giełdzie Zbożowo-To* 
warowej za 100 klg. fr. st, War 
szawa, Ceny rynkowe: żyło -= 
27,50 — 28, pszenica stara 49— | 
51, nowa 46 — 48, jęczmień ną x A 

lity 26 

mąka 


A 


u 
b 


np 
FSE 

"SR 
AJ | 


4 
dj 


M 


im 


kaszę 27,50 — 28,50, | 
wy 29 — 31, owies jedno 
—21, rzepak 65 — 68, i 4 
pszenna luksusowa 84 
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Str. 6 


EC HOPI 


Romantyczny kwiat 


źródłem prozaicznych bogactw. 


POEZJA ŻYCIA. 


bogactwo transportuje się W 
specjalnych, ogrzewanych stat 
kach, w łodziach ładownych, 


„Uprawa roli“, to w pojęciu 
większości ludzi, coś na ogół 
dosyć prozaicznego. A jednak 
jest na świecie kraj, gdzie pro- 
duktem rolnictwa jest to, co 
uważamy zazwyczaj za najdo- 


żywopłotów z bukszpanu i o- 


skonalszy 

symbol poezji: kwiat. 
Krajem tym, to Holandja ze 
swemi niezmierzonemi polami 
hiacyntów, narcyzów, tulipa- 
nów, tuberoz, gladjolów I kro- 
kusów. Tajemniczo i oszała- 
miająco działa na przybysza 
ta symfonja najpiękniejszych 
barw, która jest zarazem 

symfonią zapachu 

tak mocnego, że może- czło- 
wieka przyprawić o śmierć. A 
g poezji tej czerpie się tu 


miljony, 
bo hodowla cebulek kwiato- 
wych jest głównym źródłem 
dochodów kraju. 

Tamtejsi hodowcy nie są ©- 
grodnikami w zwykłem tego 
słowa znaczeniu. Mają oni za 
sobą całe wieki tradycji, tak 
jak grunt, na którym pracują, a 
który przemocą został wydar- 
ty morzu, ma za sobą wieki u- 
prawy. Już w XVII wieku Ho- 
landja słynęła ze swych cebu- 
lek tulipanów I posiadała hodow 
ców amatorów, którzy za ję- 
den okaz nowy 1 niezwykły 
dawali 

do 3.000 guldenów, 
co było wówczas majątkiem, a 
i dziś jest wcale pokaźną sum- 


Ą,. 

Co dla przodków było ama- 
torstwem | zabawą i to nieraz 
bardzo kosztowną dla potom- 
ków stanowi 

podstawę utrzymania 
f bozactwa, jest racjonalnie pro 
wadzonem przedsiębiorstwem. 
(Wartość rocznego wywozu Ce- 
bulek wynosi około 40 miljo- 
nów guldenów, a hodowla, pro 
wadzona na wielką skalę, wy- 
maga wiadomości nietylko fa- 
chowych, ale i kupieckich. 


Przez zimę drogocenne ce- 
bulki spoczywają na półkach 
w specjalnych  cieplarniach, '0- 
cienionych  zielonemi firanka- 
mi. Na wiosnę wysadzone, da- 
da w lecie setki morgów barw- 
nych i wonnych dywanów, wi- 
dok niezapomniany, którego 
nie spotyka się w żadnem in- 
nem miejscu na kuli ziemskiej. 
Kilka miesięcy trwa ten prze- 
pych prawdziwie królewski, po 
tem przychodzi kosa | wszy- 
stkie barwy leżą w bezwarto- 
ściowych stertach, przezna- 
czone na pasze dla kóz i owiec. 
Bo cenną rzeczą jest tu nie 
kwiat, który rozkwitł, ale ten 
ukryty w niepozornej cebulce, 
stanowiącej prawdziwy mają- 
tek hodowcy. Kolejami, okrę- 
tami, a nawet samolotami roz- 
syła się te drobne, brunatne ce- 
bulki po całym świecie aż do 
najbardziej odległych krajów i 
tam znów rozkwitłe, zdobią 
one stoły bogatych.  . 

Ale cebulki nie są jedynym 

roduktem ogrodników holen- 
derskich. W cieplarniach pę- 
dzi się cudowne bzy, przepysz- 
pe chryzantemy i tajemnicze 
storczyki, które kwitną raz na 
siedem lat. 

Rynek holenderski pochłania 
corocznie 

30 miljonów róż, 
8 milłonów gałązek bzu I 16 


milionów chryzantem, Cała ta 


v 


rowością i niezmiennością, 


bok różnych, fantastycznych 


| wyczarowanych z ży- 


wych roślin, zapomocą umie- 


które cicho przepływają obok |iętnego cięcia. 


! 


Nr. 205 


Osiemnaście miljonów Kobjet 


Problem małżeństwa, 
gadnienie złych i dobrych mał- 


lżeństw, kwestia rozwodów, to 


najbardziej palące 


obecnej doby. 


wszystko 
Sprawy 


We |dłem 
wszystkich krajach świata proli nieszczęścia ludzkiego. 


Nadmiar płci pięknej w Europie. 


za-iblemy te domagają się jaknaj- 


Niedawno ukazała się książ 


rychlejszego rozwiązania. Po-|ka, w której autor Georges M 


wstały liczne projekty reform | guetie daje statystykę, tyczącą » 


w tej dziedzinie, będącej źró- |się spraw małżeńskich, a więć 
największego szczęścia |przedewszystkiem ścisłe dane 
co do liczby kobiet, 
skazanych na  staropanień+ 


Arcydzieło filmowe z Grupy Wielkich Gwiazd Ekranu ameryk. wytwórni United Artists. 


Znakomita para artystów ALICE TERRY i IWAN PETROWICZ 


Daig wspaniała premjera 


Wspaniała ilustracja mu- 
zyczna orkiestry symfo- 
nicznej pod dyrekcją 
A. CZUDNOWSKIEGO. 
Pocz. o godz. 4-e!. w sob, 
o g. 2, w niedz, o g 12-ej. 
w poł, ostatn. o g.10 w. 


Zazwyczaj każde prawo jest 


drakońskie, Powstaje z koniecz- 
ności, by 


* ukrócić samowolę 
w państwie i mści się za nią su- 
bo- 
wiem jeśli prawo chce odzna- 


czać się siłą, winno być stałe i w 
tem tkwi jego wzniosłość i im- 
ponująca potęga. 


Lecz życie samo nie jest 


wzniosłe į nie chce podporządko 
wywać się żadnym formułom, I- 
dzie sobie 


własną koleją 
i różnica pomiędzy niem a pra- 
wem staje się coraz większa, aż 
wzniosłość niektórych praw za- 
mienia się z biegiem czasu 

w śmieszność, 

Podobne różnice pomiędzy 
nieugiętemi zasadami a żywym 
riichem zakreślają się we wszyst 
nip w c DY lecz sta- 
j aj astyczne tam 
pdb Tie” Srzybieji " kształty 
najbarwniejsze, a zatem także w 
dziedzinie mody. 

Słyszymy często o coraz to no 
wych „przepisach”* lub „zaka- 
zach“, mających na celu zaprote 
stowanie przeciwko ,wybrykom' 
mody. 

Zakazy te pochodzą niekledy 
od duchowieństwa, władz świec 
kich, w ostatnich czasach za- 
równo Mussolini jak į przed nim 
Pangalos wystąpili przeciwko 
za krótkim sukniom ! przystrzy 
żonym włosom — „wydano prze 
pisy”, lecz skończyło się na tem 
że moda nadal robi, co robiła za 
wsze, tj. lekceważy sobie wszel 
kie zakazy i przepisy. 

Nikt oznajmiony z historją tej 
walki dziwić się temu nie będzie. 

Już w czasach najdawniej- 
szych 

rozpowszechnił się zbytek, 
przeciwko któremu poszczegól- 
ne jednostki występowały z za- 
palczywą „gorliwością, Nawet 
wielki prorok Jezajasz użyczył 
potęgi swego słowa walce ze 
zbytkiem dumnych „cór Sjonu”, 
które ukazywały się z dumnie 
wzniesionemi głowami, podmalo 
wanemi oczyma i stąpały drob- 
nemi kroczkami z bransoletami 
na nogach”, 

Nie odczuwamy już dzisiej je 


——— 


Ceny miejse zniżone.. W. sobotę od 2:ej do 4-ej, i w niedz’ od 12-ej do 3-ej warystkie miejsca go 50 
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BEZNADZIEJNA WALKA. 


MEUSTANNE PORAŻKI W WOJNIE PRZECIWKO MODZIE. 


Ciekawe przykłady historji. 


go gniewu, a pełne niechęci jego 
opisy traktujemy jedynie z punk 
tu widzenia 
źródeł historycznych, 
bowiem dają sai b 
ne dane o stroju kobiet hebraj- 
skich, gdy prorok woła: „Znisz- 
czy Pam wszystkie klejnoty, 
blask łańcuszków nożnych, ma- 
łych słońc i księżyców, kolczy- 
ków, bransolet, zawojów, ubio- 
rów głowy, naszyjników, pas- 


| 


Mistrzowskiej reżyserji Rexa Ingrama. 


w erotycznym dramacie na tle współczesnego rozwiązłego życia nowobogackich p. t. 


g i 1— zł. 


ków, flakonów z wonnościam!, |miast piękności — blizny!” Po- 


amuletów, pierścieni ręcznych i 
nosowych, szat i płaszczy, szero 
kich strojów i torebek, zwiercia 


ardzo dokład |deł, koszul, przepasek na czoło 


i szat wierzchnich, A zamiast a- 
romatu wonnych balsamów  za- 
panuje 

zapach stęchlizny, 
miast pasów będą sznury, miast 
warkoczy — łysina, miast szero 
kich płaszczy — wąski wór, 8 


Polski reżyser w lndjach. 


Słynna wyprawa filmowa, 
przebywająca od pół roku w In- 
djach pod kierownictwem na- 
szego rodaka, Jana Kucharskie- 
go, poreon już do Europy. 

peratorzy kinematograficz- 
ni, towarzyszący Kucharskiemu 
dokonali jedynych w swoim ro- 
dzaju zdjęć, tchnących egzotycz 
nym : przepychem wschodniej 
przyrody. 

W scenach batalistycznych 
nakręcanego filmu, który nosić 
będzie tytuł „Serce Maharadży* 
uczestniczyło 7000 żołnierzy hin 
duskich i dziesiątki tysięcy Hin 
dusów, jak również setki słoni, 
dostarczonych przez maharadże 


75_ 273 308 


paradi odtwarzają: 
ary 


Gwaljoru. 
Role główne w „Sercu Ma- 
Jozua 


Odette i Marja Fo- 


Kean, 
resCcu. 

Obecnie reżyser Kucharski 
kończy nagrywanie wnętrz (pra 
ce atelierowe) w jednej z wy- 
twórni berlińskich. 

Film: „Serce - Maharadży” 
jest dziełem „British Pacific 
Film", podjętem przy pomocy 
rządu Wielkiej Brytanii. 

Kinematografję polską dumą 
powinien napawać fakt, że reali 
zację tak monumentalnego arcy 
dzieła powierzono naszemu ro- 
dakowi. 
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Odbito na własnej maszynie rotacyjneż 
„przy ulicy Zawadzkiej nr, 3, 


mimo wszystko nic nie zmienił i 
nie powiodło się to także ant Je- 
remjaszowi an! innym prorokom, 
Skoro nawet płomienne ode 
zwy i ponure przepowiednie pro 
roka tej miary, co Jezajasz, nic 
nie wskórały, nie należy się dzi- 
wić, że historja przepisów, zwal 
czających modę, jest ściśle zwią 
zana z historją własnej porażki. 
Najdawniejszą ustawą praw- 
ną w dziedzinie mody jest 
zakaz noszenia 
wydany za czasów onorjusza 
(w końcu 4-go wieku po: Nar. 
Chr.). Nie miał żadnego powodze 
nia, jak i prawo, wydane w r. 
808 przez Porada Wielkiego, na- 
kazujące, by płaszcz'na kunach 
lub wydrach nie kosztował dro- 
żej ponad 30 soldów, a płaszcz 
na susłach tylko 10 soldów. Nie 


bacząc. na.podobne zakazy zby- |-ków- plai męskiej. 
Re 


tek.wzmagał się coraz, ej,.a 
zwłaszcza niższa l średnia szlach 
ta rujnowała się z tego powodu 
zupełnie, 

Pomimo to, następny edykt 
prawny w sprawach mody został 
wydany dopiero za czasów Lud- 
wika IX, Świętego, króla Francji 

w 13 stuleciu, 

Wobec tego jednakże, iż -król 
był zdania, iż należy ubierać się 
„przyzwoicie” tylko dlatego, by 
lepiej podobać się własnej mał- 
żonce ! wzbudzić szacunek oto- 
czenia”, ubierano się też „przy 
zwolcie'” według własnego uzna- 
nia, 

W Hiszpanii Alfons IX, po 
zwycięstwie nad Maurami w ro 
ku 1212 zabronił swoim woja- 
kom wszelkiego zbytku oraz no 
szenie klejnotów į ozdób ze zło 
ta. 

Niemcy prześcignęły wszyst 
kie państwa surowością praw, 
występujących przeciwko mo- 
dzie oraz ilością paragrafów. 
Pierwszą ustawę, zwalczającą 
zbytek wydała Norymberga w 
1343 roku, Po ustawie Frankfur 
tu, wydanej w roku 1356 niemal 
nie było miasta, któreby nie wy 
stąpiło z jakim 

przepisem ubraniowym. 

Długość trenów sukien kobie- 
cych określona była dokładnie 
paragrafami prawnemi, Warmja 
ogłosiła ustawy prawne w roku 
1495 i 1497, ustalające wzór u- 
brania dla każdej ze sfer społe- 
cznych, z zakazem dla miesz- 
czaństwa naśladowania zbytku 
szlachty. Szereg ustaw ciągnie 
się jeszcze do roku 1615, w któ 
stracono niejakiego Piotra 
Glitze w Meissen dlatego, że na 
jarmarku nabył dla swojej żony 

zbyt kosztowny czepiec, 
przeznaczony właściwie dla da- 
my wysokiego rodu. 

Wiadomo powszechnie, z ja- 
ką surowością car Piotr Wielki 
„europeizował* swoich pod- 
władnych. 

Ostatnie zarządzenia ubranio 
we — najsurowsze, bo 
karą 
— zostały wydane w nowoczes- 
nej Turcji, usuwając charaktery 
styczne cechy muzułmanów: — 


__|mają żadnych szans 


stwo. Oto, jak te liczby wygią- 
dają: 

Wojna zmiotła z powierzch 
n? ziemi 10 milionów mężczyzn 
Jeżeli wziąć pod uwagę, że Je- 
Szcze przed wojną był nad= 


jmiar kobiet w stosunku do męż 
jczyzn, zrozumiemy, skąd wzię 
Jh: się olbrzymia wprost liczba 


które mie 
do wyj- 


18 miljonów kobiet, 


ścia zamąż. 

Jak wygląda ta sprawa W 
poszczególnych krajach? 

W roku 1900 w Niemczech 
na przeszło 15 miljonów męż= 
czyzn wypadło przeszło 16 ml 
ljonów kobiet, więc już wów- 
czas był 

poważny nadmiar. 
W roku 1920 na 17.782.000 męż 
czyzn w wieku od 15 do 60 lat 
było przeszło 20 miljonów ko- 
biet, nadmiar kobiet wzrósł do 
2 i pół miljona 

Francja ma o dwa miljony 
kobiet więcej niż mężczyzn. 
Anglia tyleż, Włochy o milion, 
w Rosji jęst obecnie o 4 miljo- 
ny kobiet więcej niż mężczyzn 
gdy w roku 1914 różnica wyno 
siła tylko 700 tysięcy. Turcja 
przy ilości 13 miljonów całej 
ludności posiada nadmiar ko- 
biet wynoszący zaledwie 
491.307. W Portugalii sama 
Lizbona posiada o 

200 tysięcy kobiet więcej 
niż mężczyzn. O Polsce niema 
w owej książce danych staty- 
stycznych. 

Ów nadmiar kobiet tłuma= 
czy się w pierwszym rzędzie 
stratami wojennemi. Stwier= 
dzono bowiem, że chłopców ro 
dzi się naogół więcej, niż 
dziewcząt. Na 100 dziewczy= 
nek przypada 105 noworod- 
Statystyka 
jednak stwierdza,.ż0-wśród no 
worodków ‘plci męskiej pro- 
cent śmiertelności jest więk- 


YAA 
Wśród tych mężczyzn, któ | 


rzy są, wielu jest jeszcze ta- 
kich, którzy nie chcą się żenić, 
lękając się zbyt wielkiej odpo- 
wiedzialności i zbyt wielkich 
obowiązków. Reasumując to 
wszystko, dojdziemy do wnio- 
sku, że los kobiet pragnących 
wyjść zamąż, jest niewesoły. 
EEE ZZ NO 12 


Wieczorne rozrywki Łodzi, 

Teatr Miejski: — 7 

Teatr L. ': — Zastaw się a postaw. 
się. j 

Teatr Popularny: — nieczynny, 

Apollo: — Spryt I nóżki. 

Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 1 16 

Casino: — Kim nieczycine, 

Czary: — Tumel przestępców. 

Pocz. seansów: a godz. 4. 6, 8 1 10. 

Corso: — Tawerna radości. / 

Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9,30 

Capitol: — Braterstwo krwi. 

Grand Kino: — Nibelungi. 

Luna: — Trzy namiętności, 

Ludowy: — Karnawał Wenecki, 

Pocz. seansów o godz. 5 I pół po poł. 

Miejska Galerja Sztuki; m Wystawa 
zbiorowych prac- 

Oświatowy: — Tytanic, 

Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 

Odeon: — Godzina flirtu. 

Pocz seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10 

Palace: — W imieniu cara, 

Resursa: — Blękitny walc. 

Spółdzielnia: — Miłość zaślepia. 

Pocz seansów: 4.30. 6.30. 8.15 10.00 

Wodewil: — Gehenna pascierbicy, 
Początek sansów o godzinie 4-1. 


—X— 


W:NSZUJEMY: 


Jutro: Euzebjuszowi. 
Wschód słońca 4.14. 
Zachód — 15.07. 
Długość dnia 14.47. 
Ubyło dnia- 2.08. 
Tydzień 33. 
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wej — przewrót następuje szyb 
ko i w rzadkich tylko wypad- 


fez i czaraf. Tutaj jednakże — |kach, zwłaszcza ze strony płci 


wobec tego, że chodzi o poświę 


ięknej, spotyka się z oporem 


cenie dawnej mody na rzecz no |lub wyraźnym sprzeciwem. 


ĖŮŮŮCSsHETJIEFFAAHFFIFSEEFHNM 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypulkowski, 
Za redakcje odpowiada: Roman Furmański 


` 


O A 


